
Uczestnicy Kongresu ! 
Prawa Pracy

u J. CyrankiewiczaPrezes Rady Ministrów Józef Cyrankiewicz, który objął protektorat nad obradu­jącym w Warszawie VIi Mię­dzynarodowym Kongresem Prawa Pracy i Zabezpieczenia Społecznego, przyjął 16 bm. przedstawicieli uczestników kongresu.Gospodarzy kongresu repre­zentowali: prezes PAN — prof. Janusz Groszkowski i przewód niczący komitetu organizacyj­nego kongresu — prof. Wacław Szubert. Przybyli: przewodni­czący Międzynarodowego Sto­warzyszenia Prawa Pracy i Za bezpieczenia Społecznego — prof. Folke Schmidt (Szwecja), honorowy przewodniczący Sto warzyszenia — prof. Otto Kahn-Freund (Wielka Bryta­nia), sekretarz generalny Sto­warzyszenia — prof. Alexan- dre Berenstein (Szwajcaria), członek komitetu wykonaw­czego Stowarzyszenia — prof. Siemion Iwanow (ZSRR) i prof. Luisa Riva-Sanseverino (Włochy). (PAP)
Uroczystości na Płycie 
Czerniakowskiej

W hołdzie żołnierzom
I Armii WPW 26 rocznicę zdobycia przez oddziały 1 Armii WP przy­czółków na lewym brzegu Warszawy społeczeństwo sto­licy oddało hołd bohaterskim żołnierzom, którzy krwią swo­ją okupili zdobycie pierw­szych nadwiślańskich skraw­ków Powiśla i Żoliborza.Przy Płycie Czerniakow­skiej — w miejscu, w którym we wrześniu 1944 r. żołnierze polscy oraz powstańcy z ba­talionu „Zośka” walczyli z przeważającymi siłami hitle­rowców, zgromadzili się przed stawiciele władz śródmieścia, organizacji społecznych i poli­tycznych oraz liczni mieszkań­cy Czerniakowa.Delegacje złożyły na płycie wieńce i kwiaty. (PAP)

W Berlinie Zachodnim

Umorzenie postępowania 
przeciw zbrodniarzom wojennym

Toczący się od kilku miesięcy w Berlinie Zachodnim pro­
ces przeciwko b. szefowi gestapo w Berlinie, Otto Boven- 
siepenowi, zakończył się zwolnieniem zbrodniarza z aresztu. 
Były szef gestapo berlińskiego był oskarżony o pośredni i bez 
pośredni udział w wymordowaniu tysięcy osób narodowości 
rosyjskiej, francuskiej, polskiej, jugosłowiańskiej i niemiec­
kiej.Mimo bezspornego potwier­dzenia winy oskarżonego przez licznych świadków, sąd stanął na stanowisku, iż wina oskar żonego nie została „w pełni” udowodniona.Na marginesie oburzającego werdyktu sądu zachodniober- lińskiego dziennik „Telegraf” stwierdza m. in.: prominentni i nieznani świadkowie, którzy przeżyli Oświęcim i inne hitle rowskie obozy śmierci, we
Memorandum 
rządu KRL-DRząd Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej ogło­sił 16 września memorandum, w którym domaga się natych­miastowego wycofania wojsk Stanów Zjednoczonych z Korei Południowej.Wycofanie tych wojsk jest głównym warunkiem pokojo­wego zjednoczenia Korei — stwierdza rząd KRL-D. Rząd KRL-D wypowiada się za za­warciem porozumienia po wy­cofaniu wojsk amerykańskich, które przewiduje znaczną re­dukcje sił zbrojnych północnej i południowej części kraju, przeprowadzenie na zasadach demokratycznych wolnych wy borów na północy i na połud­niu oraz utworzenie jednolite go rządu. Sam naród koreań­ski powinien zadecydować o tym. jaki bidzie ustrój zjedno czonej Korei. (PAP)
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Nagły zwrot sytuacji w Am maniePo ośmiu miesiącach:

Sytuacja w wielkopolskim
przemyśle

Po 8 miesiącach hr. sytuacja w wielkopolskim przemy­
śle kształtuje sie następująco: dynamika przyrostu produk 
cji globalnej sięga 8,6 procent i jest o 0,4 punktu wyższa od 
planowanej. Zatrudnienie wzrosło tylko o 1,9 procent i jest 
o 0,5 punktu mniejsze od planowanego. 77,9 procent całego 
przyrostu produkcji uzyskane zostało drogą wzrostu wydaj­
ności pracy. Ponadplanowa produkcja osiągnęła wartość 
897,7 min zł.Na tym ogólnie pomyślnym obrazie wyników widać jed­nak także cienie.36 przedsiębiorstw kluczo­wych i 81 terenowych, z róż­nych przyczyn nie wykonuje 

Z Kambodży

Żołnierze Lon Nola 
w potrzaskuJak wynika z doniesień z Phnom Penh, krytyczna jest sy tuacja 4 tys. żołnierzy i ofice­rów wojsk Lon Nola od chwi­li załamania się ich ofensywy przeciwko siłom wyzwoleń­czym wiernym księciu Siha- noukowi. Wojska rządowe znaj dują się pod presją sił patrio­tycznych w rejonie drogi nr 6 w pobliżu ws< Phun Taing Kauk i Taing Kauk.Partyzanci utrzymują pozy­cje wzdłuż tej drogi i organi­zują ataki na odizolowane gru py rządowe. Agencja AFP po daje, że we wtorek zniszczyli oni dwa samochody wojskowe, a ich załogi poniosły śmierć.PAP

wstrząsających słowach mówi li przed stołem sędziowskim o swych osobistych przeżyciach. Bovensiepen niewzruszenie jed nak podtrzymywał swą takty­kę obrony.: o masowych likwi dacjach i piecach krematoryj- nych usłyszał dopiero po woj­nie. Każdy obecny na rozpra­wie zdawał sobie sprawę, że chodzi tu tylko o taktykę o- bronną nie odpowiadającą rze czywistości.W efekcie postępowanie kar ne przeciwko zbrodniarzowi zo stało umorzone. (PAP)
Wspólne manewry

Zgodnie z planem Dowództwa 
Zjednoczonych Sił Zbrojnych 
państw stron Układu Warszaw­
skiego, jesienią hr. na obszarze 
NRD odbędą się wspólne ćwicze­
nia armii sojuszniczych.

Porozumienie handlowe
NRF-Węr”

W bońskim MSZ zostało w środę 
parafowane pierwsze długotermi­
nowe porozumienie handlowe mię­
dzy NRF a Węgrami. Porozumie­
nie to, które ma przyczynić się do 
znacznego rozwoju stosunków go­
spodarczych między obydwoma 
krajami, rozciąga się na okres 5- 
letni, z ważnością wstecz począw­
szy od 1 stycznia 1970 r.

Rozmowy z opozycją
W środę kanclerz Wiłly Brandt 

przyjął przewodniczącego frakcji 
parlamentarnej CDU Rarzela i 
przewodniczącego grupy krajowej 

w pełni swych zadań plano- ■ ch. powodując niedobór pewnych towarów na rynku bądź też kłopoty zaopatrzenie we innym zakładom.Przekroczeniu planów pro­dukcji węgla brunatnego, alu­minium. nawozów fosforo­wych. papy, płyt pilśniowych, tkanin jedwabnych, obrabia­rek i łożysk towarzysza niedo bory w produkcji mebli, por­celitu. masła, tarcicy, cegły i niektórych innych towarów rynkowych. Niepokoją także zaległości w planach produk­cji silników elektrycznych, ele mentów elektroniki oraz w re montach taboru kolejowego.Mimo widocznej i systema­tycznej poprawy ogólnej, nasz przemysł nadal pracuje zrywa mi. Np. w sierpniu tylko za­kłady podległe Ministerstwu Przemysłu Maszynowego re­alizowały plan prawie zgod­nie z rozkładem nominalnego czasu pracy: I dekada 30,2, II — 34,0 i III — 35,8 procent planu. W pozostałych tak do­brze nie było. Np. zakłady pod ległe Ministerstwu Leśnictwa i Przemysłu Drzewnego, aż 41,2 proc, planu wykonywały zwykle w ostatniej dekadzie miesiąca. Można sie więc do­myślać, że na początku pra­cowały na zwolnionych obro­tach. Dlaczego?Przy wzroście produkcji o 
j8,6 i zatrudnienia o 1,9 pro­cent osobowy fundusz płac w przemyśle zwiększył sie (za 7 miesięcy) o 4,8 procent, a prze­ciętne nominalne płace mie­sięczne wzrosły o 2.7 procent. Są to relacje na ogół prawid­łowe. Każdy procent przyro­stu produkcji, nociagał za so­bą relatywnie mniejsze niż w ubiegłym roku koszty osobowe. Natomiast pewne zahamowa­nie tempa przyrostu zatrudnię nia spowodowało, że „starzy” pracownicy zakładów mieli 'Więcej niż zazwyczaj szans na poprawienie swej lokaty w ta beli płac, (pch)

Nixon odwiedzi
JugosławięRzecznik Białego Domu po­twierdził w środę, że prezy­dent Nixon w czasie zapowie dzianej podróży europejskiej odwiedzi również Jugosławię.PAP

CSU w Bundestagu, Ricłiarda 
Stuecklena na drugą poufną roz­
mowę. której głównym tematem 
jest problem Berlina Zachodnie­
go.

Spotkanie ambasadorów
Jak zakomunikowano oficjalnie 

w Berlinie Zachodnim, w dniu 30

września br. odbędzie się kolejne 
spotkanie ambasadorów czterech 
wielkich mocarstw — Związku Ra 
dzieckiego, Stanów Zjednoczo­
nych, W. Brytanii i Francji —, na 
temat problemu Berlina Zachod­
niego.

Zajścia w Nowym Orleanie
W Nowym Orleanie doszło we 

wtorek do walk między członkami

♦ Nowy rząd wojskowych w Jordanii
♦ Zapowiedź konfrontacji z Palestyńczykami

W środę rano król Husajn powołał do życia nowy rząd 
jordański, którego wszyscy członkowie są wojskowymi. Zda 
niem obserwatorów usunięto wszystkich ministrów przychyl 
nych komandosom i w chwili obecnej decydujące starcie mię 
dzy armią a Palestyńczykami wydaje się nieuchronne. Korni 
tet centralny palestyńskiego ruchu oporu zebrał się w śro­
dę rano na posiedzeniu nadzwyczajnym i postanowił zjedno 
czyć wszystkie oddziały fedainów pod dowództwem Jassera 
Arafata.Wszystkie zachodnie agencje prasowe podały, że w środę o godzinie 5,15 czasu warszaw­skiego radio ammańskie przer wało swój program, by zapo­wiedzieć powołanie gabinetu wojskowego, który zastąpił w nocy z wtorku na środę cywil ny rząd premiera Rifai. No­wym szefem rządu został płk Mohamed Daud, który pełni równocześnie funkcję ministra spraw zagranicznych. Wszyscy członkowie rządu są wojsko­wymi w stopniu pułkowni­ków lub generałów.Pierwszą decyzj-ą nowego ga binetu było usunięcie ze sta­nowiska szefa sztabu armii
Jesień —70

Mie - dobra prognoza 
zaopatrzenia

Przemysł meblarski, podob nie jak przemysł ciężki, eks­
ponuje swą całoroczna ofertę wobec handlu jednorazowo, 
właśnie każdej „Jesieni”. Jest więc okazja, aby szerzej scha 
rakteryzować te ekspozycję.Chociaż produkcja mebli stanowi 4 proc, krajowej pro­dukcji przemysłowej, w licz­bach bezwzględnych jej rocz­na wartość wyraża sie warto­ścią 15,4 mld zł. I niewiele mniej, bo 70 proc, tej produ­kcji trafia bezpośrednio na ry nek wewnętrzny.Najpoważniejszym i najno­wocześniejszym producentem mebli jest przemysł kluczowy, który zapewnia 69 proc, całej produkcji. W tej sytuacji na­wet niewielki procentowo wzrost potencjału oznacza po ważne zwiększenie dostaw rynkowych. Warto więc pod­kreślić że na rok bieżący prze widziano w przemyśle kluczo­wym zwiększenie produkcji o 11 proc., a na rok przyszły, którego właśnie dotyczy obec­na targowa oferta, produkcja w „kluczu” zwiększy sie o dal sze 20 proc.Te szybkie przyrosty produk cii możliwe sa dzięki poważ­nej modernizacji i inwesty­cjom prowadzonym w tej bran ży. Toteż przemysł może się już leniei dostosować do ryn

organizacji „Czarne Pantery” a 
policją. Wywiązała się strzelanina, 
która trwała 12 godzin; 17 osób 
zostało rannych, podłożono ogień 
pod dwa domy i wóz policyjny. 
Jest też 14 aresztowanych.

Nagroda dla tłumacza
W Towarzystwie Szwedzko-Pol­

skim w Sztokholmie odbyła się u- 
roczystość wręczenia nagrody kul­
turalnej Towarzystwa zasłużone­
mu tłumaczowi literatury szwedz­
kiej na język polski — Zygmunto­
wi Łanowskiemu. Nagrodę prze­
kazał laureatowi przewodniczący 
Towarzystwa — II. Neumuller w 
obecności pierwszego sekretarza 
ambasady PRL w Sztokholmie Z. 
Piekarka.

Sukces K. Jakowicza
Wśród skrzypków zakwalifiko- 

wanyc^i do 3 etapu trwającego w 
Bukareszcie międzynarodowego 
konkursu George Enescu znalazł 
się Krzysztof Jakowicz.

Pozostali polscy uczestnicy kon­
kursu nie zostali zakwalifikowani 
do tego finałowego etapu. 

jordańskiej generała Hadisy uważanego za zwolennika Pa­lestyńczyków. Na jego miejsce powołano generała Habesa Ma ładzi, który został także guber natorem generalnym. Miano- yyał on z kolei gubernatorów wojskowych pięciu .okręgów administracyjnych Jordanii. Wszystkie decyzje zostały zaaprobowane przez Husajna.W środę rano nowa rada mi nistrów wyznaczyła pięciooso­bową komisję, która będzie re prezentować rząd w negocja­cjach z komitetem mediacyj­nym Ligi Arabskiej powoła­nym w celu zażegnania sporu między komandosami a armią.

kowego zamówienia, koncen­trując sie na wytwarzaniu me bli najbardziej poszukiwanych — zwłaszcza do małych miesz kań. Takich właśnie mebli jest w obecnej ofercie o 20 proc, więcej, w tym np. kom pletów typu „Koszalin” — na wet o 78 proc. Niewielki sto­sunkowo (13 proc.) będzie na­tomiast wzrost dostaw komple tów tradycyjnych, wytwarza­nych na wysoki połysk; pro­dukcja segmentów kuchen­nych jest w ofercie o 18 proc, większa. Jeśli chodzi o wykoń czenia. zwiększa sie tenden­cja stosowania oklein nadru­kowanych oraz folii, zaznacza się również większa rozmaitość tkanin obiciowych.W dziedzinie użytkowości wytwórcy proponują zestawy stołowe o poszerzonej funkcji, wykończone okleinami sosno­wymi, brzozowymi oraz lakie rem pigmentowym. W tej gru pie wyrobów wśród wyróżnia jących sie zestawów sa dwa swarzędzkie — „Swar” i „Graf”. Rodzina mebli segmen towych powiększyła sie obec­nie o nowe elementy zestawu, co pozwala zwiększyć liczbę wariantów meblowania miesz kań. W zestawach kuchennych zwraca uwagę większe zasto­sowanie innych materiałów
Dokończenie na str. 2

Strajk głodowy 
studentów sajgońskichJak donosi z Sajgonu A gen cja France Presse, studenci Wydziału Medycyny Uniwer­sytetu Sajgońskiego przepro­wadzili 24-godzinny strajk gło dowy na znak protestu prze­ciwko aresztowaniu przewod­niczącego związku studen- tów, Hynk Ta.n Nama. Został on aresztowany 30 sierpnia br. w czasie antyamerykań- skiej manifestacji studentów wydziału medycyny i innvch wydziałów na ulicach Sajgo­nu. (PAP)

Wydanie AB 

Rok wyd. XXVI 

Nr 221 (8265)

Ceno 50 gr

Radio ammańskie opubliko wało krótką deklarację rządu Dauda, który stwierdził, że je go gabinet stawia sobie za cel położenie kresu bratobójczej walce w Jordanii oraz realiza cję postanowień kilku ukła­dów zawartych między rządem jordańskim a Komitetem Cen­tralnym Organizacji Wyzwolę nia Palestyny. Równocześnie jednak premier Daud ogłosił w całym kraju stan wyjątkowy.W pierwszym komentarzu Agencja France Presse pisze, że utworzenie rządu wojskowe go było całkowitym zaskocze­niem dla obserwatorów poli­tycznych. Posunięcie to ozna­cza usztywnienie stanowiska króla Husajna. Monarcha jor­dański, zdaniem agencji, zre­zygnował najwyraźniej z dal­szego prowadzenia polityki po jednania za pośrednictwem skłonnego do ustępstw premiera Rifai. Wraz z nim odsunięto od władzy wszystkich mini­strów pochodzenia palestyń­skiego oraz tych działaczy, któ rzy byli uważani za zwolenni­ków komandosów.Korespondent Agencji wyra ża przekonanie, że zerwanie króla z palestyńskim ruchem oporu jest obecnie nieuchron­ne. Monarcha jordański prze­kazując władzę w ręce wojsko wych i wprowadzając stan wy jątkowy w kraju, działał pod presją skrajnej prawicy w ar­mii jordańskjej, która, podob nie jak plemiona beduińskie, od dawna dążyła do „załatwię nia porachunków” z palestyń­skim ruchem oporu. Obecny kryzys został przyspieszony o- panowaniem północnej Jorda nii przez Palestyńczyków.AFP pisze dalej, że w ostat nich dniach Husajn utracił pra kty rznie władzę.Komentatorzy polityczni zwracają uwagę, że Palestyń­czycy znajdują się obecnie w wyjątkowo trudnej sytuacji. Z jednej strony negatywne stano wisko wobec tzw. planu Roger sa przeciwstawiło ich dużej części opinii arabskiej. Po dru gie, po raz pierwszy komando si stanęli w obliczu zdecydowa nej postawy rządu jordańskie go, w którym poważne wpły­wy mają obecnie plemiona be duińskie od dawna wrogie Pa­lestyńczykom. Po trzecie wresz cie, sprawie palestyńskiej za­szkodziło w oczach opinii pu­blicznej uprowadzenie czterech samolotów oraz przetrzymywa nie 54 zakładników. Tę kry­tyczną sytuację pogłębia fakt, że palestyński ruch oporu jest obecnie bardziej niż kiedy kolwiek rozbity, a ekstremi­styczna organizacja Ludowego Frontu Wyzwolenia Palesty­ny została nawet zawieszona w prawach członka Komitetu Cen tralnego Palestyńskiego Ruchu Oporu.Ostatnie doniesienia agencyj ne świadczą, że Palestyńczycy zamierzają zorganizować strajk generalny w Ammanie i jego okolicach. (PAP)
Golda Meir 

odleciała do USAPremier Izraela, Golda Meir opuściła w środę rano Tel- Awiw, udając się z krótką wi żyta do Stanów Zjednoczo­nych. Jej samolot był eskorto wany przez myśliwce izrael­skie. Wszyscy pasażerowie te­go samolotu zostali poddani osobistej rewizji, a wnętrze maszyny dokładnie przeszuka no. obawiajac sie, iż może znaiHo^ać ste tom materiał wybuchowy. (PAP)



Jubileuszowe uroczystości ONZ

U Thant o porywamu ssmo'otów 
oraz przyszłości Organizacji

Sekretarz generalny ONZ U Thant, będąc gościem dele­
gacji USA na 25 sesję ONZ złożył znamienne oświadczenie 
na temat zadań stojących przed organizacją; sprzeczności i 
siniejących między interesami narodowymi a szeroko poję­
tym interesem całej ludzkości, zadań stojących przed wielki 
mi mocarstwami w dziedzinie umocnienia pokoju i współpra 
cy międzynarodowej oraz pierwsze tego rodzaju pełne 
oświadczenie na temat piractwa powietrznego.

korzeni tego zjawiska wać uporać się z nim cą nowych środków. i usiło- za porno Bowiem

Jesień — 70 | W ZSRR

Obserwatorzy ONZ uważają, iż myśli zawarte w tym o- świadczeniu są bliższe poglą­dom osobistym U Thanta i bę dą posiadały o wiele bardziejistotne szłych znaczenie dla przy- kierunków prac ONZniż tezy zawarte w jego rapor cie opublikowanym tego same go dnia. Oświadczenie złożone na przyjęciu, wydanym przez delegącję amerykańską, adreso wane było nie tylko do zgroma dzonej tam elity amerykań­skiego świata przemysłu, nau­ki, finansów i czołowych przed stawicieli pism i rozgłośni ra­diowo-telewizyjnych, ale rów­nież do przybywających na se sję mężów stanu wielu państw.Jubileusz ONZ — oświadczył U Thant — skłonił wielu lu­dzi do wypowiedzi na temat

obecnej sytuacji na świecie, aktualnych tendencji politycz­nych oraz na temat koniecznoś ci sformułowania pewnych pro gramów. Ogólnie można stwier dzić, iż przeważają dwie ten­dencje; jedni chcą, aby u- sprawnić ONZ zmieniając jej technikę pracy, jej instrumen­ty działania i jej kartę. Dru­dzy są zwolennikami zmian powolnych, ostrożnych, zmianktóre nie niweczą — raczej bu dują. Są jeszcze tacy, którzyuważają, że tylko radykalna

W Holandii
Spisek na życie 
ministra LunsaMinistra spraw zagranicz­nych Holandii, Josepha Lun­sa, który we wtorek obuścil Amsterdam udając się do No wego Jorku na sesję ONZ, od prowadziła na lotnisko silna eskorta policji, ponieważ na­płynęły doniesienia, że przy­gotowywano na niego zamach.Prasa holenderska wyraża przypuszczenie, że separaty­ści indonezyjscy zamierzali porwać min. J. Lunsa, a być może także innych członków rządu, by wymusić na wła­dzach zwolnienie z więzienia 33 osób aresztowanych 31 sierpnia br. za napad na am­basadę indonezyjską w Ha­dze. (PAP)

zmiana może uratować ONZ.Chcę wyznać wam szczerze — oświadczył U Thant — że skłaniam się po trosze do każ­dej z tych tendencji. Jako se­kretarz generalny reorezentu- je podwójna naturę. Tkwię głę boko w problemach, które nur tują poszczególne narody, a jednocześnie całym sercem je­stem po stronie idei świata po kołowego i zjednoczonego.Najobszerniejszą cześć swe- "o wystąpienia poświęcił U Thant snrawie porywania sa molotów. Nadszedł czas, ośwind czył U Thant, aby dotrzeć do

tego typu schorzenia nie moż­na będzie usunąć, stosując sta re sposoby leczenia. „Musimy wyjść z założenia, iż między­narodowy transport lotniczy oznacza działalność międzyna­rodową i jako taki musi zna­leźć się pod ochroną prawa międzynarodowego”.Ten typ przestępstwa powi­nien być sądzony przed trybu nałem międzynarodowym, bro niąć interesów wszystkich na­rodów i wszystkich ludzi, a nie tylko niektórych. Byłoby dużą pomocą, gdyby wszystkie rzą­dy dokonywały ekstradycji po rywaczy bez względu na ich przynależność narodową i po­wiązania polityczne i stawiały ich przed międzynarodowym trybunałem. Ludzie porywają­cy samoloty powinni być poz wani przed sad przez całą spo­łeczność międzynarodową, po- winni być karani, ponieważ tego wymaga dobro wszystkich pasażerów i wszystkich pilo­tów. (PAP)

Dokończenie -c su i niż drewno — tworzyw sztucz nych i aluminium (np. w pro­dukcji szuflad). Te nowe su­rowce jeszcze bardziej widocz ne są w grupie mebli typu M-4, które stanowią wstępną koncepcje nowej produkcji i chodzi właśnie o to. aby przy szli odbiorcy sprecyzowali bli żei swoje nimi zainteresowa­nie. Grupę mebli ..przyszło­ściowych” uzupełniają zesta­wy kuchenne typu „Wolsz­tyn”. I tu również wiele no­wych materiałów nie drewnia nych oraz nowa konstrukcja — dawne skrzynki można już rozbierać dla łatwości trans­portu.Ekspozycja targowa uzupeł­niona nowymi rodzajami drób nych mebli zawiera łącznie 55 zestawów i 165 sprzętów poje­dynczych.Oferta ta została dobrze przyjęta przez handlowców. Ze swej strony proponują oni teraz dalszy rozwój wzorni­ctwa zwłaszcza mebli tapicer skich i segmentowych do ma łych mieszkań, chca więcej me bli poiedvnczvch. a także cam Ringowych, ogrodowych i sty lowych. W ogóle handel za­czyna zachowywać sie nielo­jalnie względem producentów — im wiecei oni dają, tym on wiecej zaczyna... grymasić. Ale to już w naszym imieniu i dla dobra rynkowego zaopa trzenia. To może tylko cie­szyć. (zs)

Pięciolatka 
gigantycznych inwestycji

Zgodnie z dyrektywami XXIII Zjazdu KPZR, wartość in­
westycji w radzieckiej gospodarce narodowej miała wynieść 
w dobiegającej obecnie końca pięciolatce ok. 310 mld. rubli, 
przekraczając poziom lat 1961— 1965 o 47 proc.W rzeczywistości wyniki działalności w tej dziedzinie kształtują się jeszcze pomyśl­niej i wydatki na stworzenie nowych oraz rekonstrukcję i rozwinięcie istniejących środ­ków trwałych zmkną się w obecnym planie 5-letnim kwo-

ców o łącznej zdolności wy­twórczej 3 min. ton surówkirocznie w zakładach za-
tą 317,4 mldwiększe o 105 rubli i będąniż w poprzednimmld. rubli. Panuje

Historia nauki polskiej

Podejrzane manewryEskalacja „obecności woj­skowej” Stanów Zjednoczo­nych we wschodniej części Morza Śródziemnego wywołu­je uzasadnione zaniepokojenie i obawy miłujących pokój na­rodów krajów strefy śród­ziemnomorskiej — pisze ateń­ski korespondent dziennika „Prawda” W. Mieńszikow — omawiając udział okrętów wo jennych Stanów Zjednoczo­nych i Wielkiej Brytanii we wspólnych manewrach we wschodniej części Morza Śród­ziemnego.Chcąc zamaskować agresyw­ną treść prowadzonej przez Pentagon w rejonie Morza Śródziemnego aktywności mili tarnej — pisze W. Mieńszikow — Waszyngton, jak zawsze, posługuje się propaganda an­tyradziecką. Tak na przykład, zastępca sekretarza obrony Stanów Zjednoczonych, chcąc usprawiedliwić eskalację ame­rykańskiej „obecności wojsko­wej” w odległości tysięcy mil e»d brzegów Stanów Zjednoczo­nych twierdzi, że radzieckie okręty wojenne na Morzu Śródziemnym „zagrażają” rze­komo „południowej flance blo­ku północnoatlantyckiego”.

Pionierskie dzieło 
OssolineumUkazał się I tom „Historii Nauki Polskiej” — pomniko­wej edycji Zakładu Narodowe go im. Ossolińskich we Wro­cławiu ujmującej w syntetycz nym przekroju historię nauki ojczystej w okresie 10 wieków istnienia państwa polskiego.I tom oraz tom drugi, który ukaże się wkrótce na półkach księgarskich, składają się z czterech części opracowanych przez: Pawła Czartoryskiego, Pawła Rybickiego, Henryka Barycza oraz Kazimierza Opał ki. Trzeci tom zawierać będzie wspólny dla dwóch pierwszych tomów materiał dokumentacyj ny. W przygotowaniu znajdu­ją się już następne tomy „Hi­storii Nauki Polskiej” obejmu jące wiek XIX i XX. (PAP)

Wczoraj przybyła na Targi Kra 
jowe delegacja Biura Prasy KC 
PZPR w osobach: zastępcy Kie 
równika Biura — Wiesława Be­
ka (drugi od prawej) oraz in. 
spektora Jana Ptaszka (pierwszy 
od prawej). Na zdjęciu delega­
cja w towarzystwie gospodarzy 
TK w trakcie zwiedzania hali 
przemysłu elektromaszynowego.

Fot. — K. Przychodzki

Recydywiści oskarżeni
o ponurą zbrodnię w Pniewach

Prokuratura Wojewódzka w Poznaniu zakończyła śledz­
two w sprawie morderstwa W eroniki i Stefana Krygierów, 
dokonanego z początkiem bieżącego roku w Pniewach.Nocą z 28/29 stycznia br. w Pniewach (pow. Szamotuły) spłonął budynek mieszkalny należący do małżeństwa Kry­gierów. Ich częściowo zwęglo­ne zwłoki znaleziono w zglisz

czach domu. Dochodzenie usta liło, że popełniono mord na tle rabunkowym, po czym w celu zatarcia śladów zbrodni spo­

Książęta się odwołująByli indyjscy władcy pozba­wieni przed 4 dniami dekretem prezydenckim swych przywile­jów i pensji rządowych, zaskar żyli ten dekret do sądu najwyż szego Indii.Do sądu wpłynęła petycja w imieniu 5 byłych maharadżów. Utrzymuje ona, iż dekret prezy denta jest sprzeczny z konsty­tucją kraju, ponieważ usiłuje on osiągnąć w sposób pośred­ni to, czego nie udało się uzy­skać parlamentowi bezpośred­nio. Petycja zarzuca dekretowi, iż gwałci podstawowe prawa zagwarantowane konstytucją.PAP

zgodna opinia, że żaden inny kraj na świecie nie buduje tak wiele.
W związku z przygotowania­mi do XXIV Zjazdu partii tra­dycyjnie podsumowuje się do­robek czterech minionych lat. We wszystkich dziedzinach jest on imponujący. Np. w w tym okresie moc systemu energetycznego w ZSRR wzro sia o 42,4 min. kilowatów. Bu­dowano duże elektrownie ciepl ne o mocy 2,4 min. KW i wiek szej, przy czym instalowano przeważnie bloki energetyczne po 300 tys. KW. Oddano do eksploatacji 51 agregatów o mocy 200—300 tys. KW. Godne uwagi są osiągnięcia radziec­kiej hydroinżynierii. W kra­snojarskiej, największej na świecie siłowni wodnej, zmon towano 10 turbin, z których każda ma moc 508 tys. KW. Jeśli się spojrzy na mapę go­spodarczą kraju, uderza roz­mach w wykorzystaniu „białe­go węgla” rzek — zarówno gór skich, płynących na południu, lak i nizinnych, zwłaszcza sy­beryjskich.W latach, które upłynęły od XXIII Zjazdu partii, radziecki przemysł węglowy wzbogacił się o kopalnie i wyrobiska, wy dobywające łącznie 66 min. ton urobku rocznie.Rozrosła się sieć komunika­cyjna. W bieżącej pięciolatce ułożono już 29,5 tys. km ruro­ciągów naftowych i gazowych, co — jak wiadomo — wiąże się z ogromnymi radzieckimi inwestycjami w tych dwóch dziedzinach. Zbudowano prze­szło 3 tys. km szlaków kolejo­wych i zelektryfikowano dal­sze 7,2 tys. km.Podkreśla się, iż potencjał produkcyjny przemysłu nawo­zów mineralnych powiększył się o 22,9 min. ton, w samym tylko ub. roku o 11 min. ton.Ogromny zakres objęło bu­downictwo mieszkaniowe (po­nad 411 min. m kw powierzch ni mieszkalnej przekazanej w latach 1966—1969 oraz jeszcze 116 min. m KW w br.) oświa­towe, szpitalne, usługowe, han dlowe i in. przedsiębiorstwa budowlane i montażowe wy­bitnie zwiększyły bazę tech­niczną o nowoczesne maszyny i urządzenia.Jeszcze w tym roku zajdą dalsze, istotne zmiany na ma­pie ekonomicznej ZSRR. Prze widuje się oddanie do użytku zakładów samochodowych w Togliatti, dwóch wielkich pie-

chodnio-syberyjskich i kara- gandyjskich, drugiej części ga­zociągu Azją Środkowa — Cen trum i Uchta — Torżok oraz dużych urządzeń petrochemicz nych. Zostaną też uruchomio­ne wytwórnie przemysłu lek­kiego, spożywczego, mięsnego i mlecznego. (PAP)
Pozytywna ocena 

warszawskiego sympozjum 
kompozytorów16 bm. zakończyło się w War szawie — organizowane po raz pierwszy w Polsce — między­narodowe sympozjum poświę­cone muzyce państw pozaeuro­pejskich — Afryki i Bliskiego Wschodu. Inicjatorem i organi zatorem spotkania była Polska Rada Muzyczna (sekcja między narodowej rady muzycznej UNESCO).O niektórych rezultatach se­minarium poinformował prze­wodniczący Polskiej Radv Mu­zycznej prof. dr Stefan Śledziń 

ski dziennikarza PAP.— Zarówno my, gospodarze, jak też nasi zagraniczni goście jesteśmy zgodni w ocenie spot­kania, które uważamy za uda­ne. Oczywiście, efekty tego ro­dzaju imprezy nie od razu na­bierają wymiernych kształtów.Sympozjum pozwoliło pol­skim twórcom poznać główne kierunki muzyki krajów afry­kańskich i Bliskiego Wschodu, zaś naszym gościom dało oka­zję zaznajomienia się nie tylko z muzyką europejską, ale głów nie z polską. Przedstawiciele ZRA, Iraku, Maroka, Senegalu, Syrii i Tunezji zaprezentowali ciekawe próby wykorzystania tradycji narodowych we współ czesnej twórczości.Z pewnością to pierwsze spot kanie nie rozwiązało wielu istot nych problemów, ale dołożymy starań, aby tego rodzaju impre zy kontynuować w przyszłości.
PAP

Lody „Śnieżynka" 
przez cały rokW chłodni składowej w O- polu wyprodukowano próbną partię nowych lodów, których receptura oparta jest na zna­komitych lodach radzieckich. Nowe lody, które pojawią się na rynku pod nazwą „Snieżyn ka” produkowane będą przez cały rok, a więc i zimą. Na rynku pojawią się one w 100-gramowych kostkach.

PAP

wodowano pożar.
Już 4 lutego br. pod

Polsko austriackie
rozmowy handloweW Warszawie zakończyły się polsko-austriackie rozmowy handlowe. 15 bm. w Minister­stwie Handlu Zagranicznego podpisano protokół regulujący wymianę towarową miedzy Pol ska a Austrią w roku 1971.Protokół przewiduje rozsze­rzenie zakresu liberalizacji ob rotów oraz podwyższenie sze/ regu istniejących jeszcze kon­tyngentów. (PAP)
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Dzisiejszy serwis informacyjny 
oprocowat Olgierd Błażewicz

Delegacja BAAS 
w Polsce

Na zaproszenie Komitetu Central 
nego PZPR przebywa w Poisce de 
legacja Socjalistycznej Partii Od­
rodzenia Arabskiego iBAAS) z jej 
przewodniczącym Mohamedem 
Fouzem. W czasie dotychczasowe­
go pobytu w naszym kraju goście 
syryjscy przebywali na terenie 
woj. warszawskiego, bydgoskiego 
i gdańskiego, szczegółowo zapozna 
jąc się z pracą partyjną w prze-

zabójstwa 
resztowani

zarzutem 
zostali a-

dwaj mieszkańcy
Pniew: Feliks Kotlarek i Marian 
Faberski. Kilkanaście dni później 
w związku z tą samą sprawą a- 
resztowano Piotra Stępienia, rów
nież zamieszkałego 
Śledztwo wykazało, 
krytycznego dnia
domu 
najpierw

Krygierów.

w Pniewach, 
że ta trójka 

wtargnęła do 
Gospodarzy

obezwładniono przy po-
mocy sznurów i ręczników, a na­
stępnie uduszono. Z kolei spraw­
cy przetrząsnęli mieszkanie i za­
brali co najmniej 20 tys. zł oraz
kosztowności i przedmioty

myślę.
z pracą

rolnictwie i oświacie oraz 
i polityczno-wychowaw/zą

Marynarce Wojennej.

Strajk pracowników 
„United Auto Workers"

Kierownictwo amerykańskiego 
Związku Pracowników Przemysłu 
Samochodowego „United Auto 
Workers” ogłosiło o północy z po 
niedziałku na w orek rozpoczęcie 
strajku pracowników zakładów 
„General Motors” w USA i Kana­
dzie, ponieważ rozmowy z zarzą­
dem tego koncernu w sprawie no­
wej umowy zbiorowej zakończyły 
się fiaskiem. Do strajku przystą­
piło 350 tys. pracowników zatrud­
nionych w tym koncernie.

wartości 70 tys. zł. W końcu pod­
palili dom.

Po zbrodni Faberski i Kotlarek 
rozstali się ze Stępieniem i udali 
się w dłuższą podróż. Przebywali 
ni. in. we Wrocławiu i w Pozna­
niu. Zostali zatrzymani przez MO 
w Kaźmierzu (pow. Szamotuły! 
podczas obiadu w tamtejszej go­
spodzie. W trakcie rewizji obu 
oskarżonych znaleziono przy nich 
przedmioty, które później zostały 
rozpoznane przez świadków jako 
stanowiące własność Krygierów.Wymaga podkreślenia fakt, że 42-letni F. Kotlarek był do tychczas 9 razy karany (m. in. za rozboje i kradzieże), a 21-letni M. Faberski pięcio­krotnie odpowiadał przed są­dem. Proces odbędzie się przed Sadem Wojewódzkim w Poznaniu, (ak)

13.600 placówek „Ruchu" i ORSKluby wiejskie przed nowym sezonem
Wiejskie kluby kultury — p rowadzone przez „Ruch” i 

CRS „Samopomoc Chłopską” — odgrywają już decydującą 
rolę w rozwijaniu życia kultu ralno-oświatowegp na wsi. W 
nich ogniskuje się na ogól działalność zespołów artystycz­
nych kółek zainteresowań, czytelnictwo prasy, a także 
wiejskie programy oświatowe, głównie w Zakresie wiedzy 
rolniczej.Sprawy ruchu klubowegona wsi znajdują się więc w centrum zainteresowania nie tylko ZMW, który patronuje działalności tych placówek, ale także i wielu innych insty tucji społeczno-ekonomicz­nych wsi.Jesień i zima to okres naj­bardziej aktywnej działalno­ści klubów. Za kilkanaście dni w klubach rozpoczyna się no­wy rok kulturalno-oświatowy. „Ruch” i CRS kończą już o- statnie przygotowania, aby po okresie wakacji praca w klu­bach ruszyła „pełną parą”.Klubów „Ruchu'nie na wsi ok. 8.600 i do koń­ca bieżącego roku ma ich przy być jeszcze kilkaset. We wrze śniu i w październiku — w

jest aktual' bem „Ruch

związku z uroczystościami 20-lecia „Ruchu” — w wielu w o j ew ó d At wp ch u ru ch 0 m i on e będą nowe dlacówki. .Wiele uwagi poświęcił „Ruch” w tym roku prżygoto- waniom kaary dla swych klu­bów — zarówno gospodarzy placówek jak i działaczy spo­łecznych rad klubów. Wspól­nie z ZMW zorganizowano sze reg kurków wojewódzkich i centralnych, a także kilka obo zów szkoleniowych. Służą one wymianie doświadczeń w pra cy klubowej, mają bogate pro gramy kulturalne. Tym sposo- upowszechnia szereg nowych i ciekawych ini­cjatyw kulturalnych wśród swoich placówek. Do takich należą w bieżącym roku m. in.

kluby miłośników teatru TV, szersza niż dotychczas akcja odczytów prowadzona wspól­nie z TWP. W najbliższym cza sie „Ruch” zamierza częściej zakładać swoje kluby w Pań­stwowych Gospodarstwach Rolnych, a także rozszerzyć działalność klubową dla naj­młodszych dzieci. Jednym z elementów tego programu jest m. in. tworzenie teatrów lalko wych.Drugi mecenas ruchu klubo wego — CRS „Samopomoc Chłopska” dysponuje obecnie ok. 5 tys. placówek. Do końca br. przewidziane jest oddanie do użytku dalszych 150 klu­bów. Powstawaniu nowych placówek sprzyjają nowe za­sady finansowania działalno­ści kulturalnej przez spółdziel czość wiejską. W tym miejscu warto wspomnieć, że obok CRS-u, również inne piony spółdzielczości — mleczarska czy ogrodnicza, otwierają klu­by kultury. Tendencją klubów „Rolnika” jest, obok rozwija­nia działalności kulturalnej, tworzenie z klubów ośrodków wiedzy rolniczej. Stąd troska CRS o odpowiednie wyposażę nie audiowizualne, komplety prasy fachowej, podręczne bi blioteczki wiedzy rolniczej.PAP2 G»O« <VIF! KOPOl ««f ar
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Kilka uwag o propagandzie ekonomicznejKankreina i aktualna
Dzisiaj w Poznańskiej Fabryce Maszyn Żniwnych odbywa się na­
rada sekretarzy komitetów powiatowych, miejskich, dzielnico­
wych i zakładowych na temat propagandy wizualnej zagadnień 
ekonomicznych. Ha zdjęciu: rob otnicy oglądają jedną z plansz 
propagandy ekonomicznej, związanej z wprowadzeniem w PFMŻ 
nowego systemu bodźców matę Halnych.

Fot. — K. Przychodzki

W' ojewódzkie i terenowe instancje partyjne Po znańskiego w ostatnim okresie czasu zwracały i zwra caja wiele uwagi na treść, for me i metody działalności ideo wo-wychowawczei i nropagan dowej naszej partii, nad usta­leniem nowych kierunków tej działalności. Najistotniejszą funkcja propagandy jest mo­bilizacja całego społeczeństwa do udziału w realizacji zadań gospodarczych.Uchwały V Zjazdu oraz II. IV i V Plenum Komitetu Cen tralnego PZPR, doniosłe dla dalszego społecznego i gospo­darczego rozwoju naszej ludo wej Ojczyzny, będą przez dłu gi czas określały podstawowe kierunki pracy ideowo-wycho- wawczei i propagandowej par tii. Komitet Wojewódzki PZPR w Poznaniu podjął już szereg przedsięwzięć, które mają na celu dalszy rozwój pracy ideo wo-wychowawczej i propagan dowej wśród wielkopolskich załóg fabrycznych. W pracy tej istotne miejsce zajmuje propaganda wizualna, a szcze­gólnie ekonomiczna.Ą/T ówiac w dużym skrócie, propaganda wizualna jest to rozpowszechnianie i wyjaśnianie informacji, poglą­dów itp. za pośrednictwem systemu znaków świetlnych, graficznych, barw, słów itd. Doświadczenia kilku ostatnich lat wskazują, że propaganda wizualna, szczególnie ekono­miczna, była u nas jednym z najmniej aktywnych środków działania. Nie doceniała jej ad ministracja gospodarcza zakła dów pracy, a dotychczasowe metody stosowane w niej prze stały już odpowiadać nowym warunkom i zadaniom. Próbie mom propagandy ekonomicz­nej w ' zakładach przemysło­wych poświecono, i jeszcze poświecą sie dziś, mimo pew­nej poprawy, niewiele uwa­gi. A przecież propaganda wi­zualna jest ważnym instru­mentem w walce o realizację zadań produkcyjnych.Nie wystarczy już dziś umie ścić przed gmachem dyrekcji zakładu pracy gablotki z gazet kami ściennymi, wykresami obrazującymi wyniki produk­cyjne. nie zawsze zresztą aktualne, a w poszczególnych wydziałach czy oddziałach fa­brycznych — transparenty z ogólnymi hasłami, by można było uważać, że wykorzystuje sie w pracy partyjnej propa­gandę wizualną. Z praktyki wiemy, że hasła o charakte­rze ogólnym nie wywołują żadnej reakcji robotnika, nie skłaniają do refleksji, do my­ślenia, nie mobilizują do dzia łania. Ogólnikowość w formu łowaniu zadań i argumentów, jednostronność i brak kryty­cyzmu. przemilczanie istnieją­cych zaniedbań i trudności, oderwanie od aktualnych za­dań i potrzeb danego środo­wiska lub zakładu pracy — oto z czym jeszcze dziś spoty kamy sie w naszej pracy pro pagandowej.Jako przykład podać mogę Orzechowskie Zakłady Prze­mysłu Sklejek w Orzechowie pow. Września. Mimo zaleceń, w zakresie propagandy ekono micznei w tvm zakładzie nie zrobiono nic. Hasła są tam sta 

re, dawno zdezaktualizowane lub ogólne („Cała załoga bie- rze udział w dyskusji nad pla nem 5-letnim 1971—1975”). Istniejące wykresy i hasła są nieaktualne, nie mobilizujące załogi do wykonania zadań. Wydziały produkcyjne w za­sadzie sa zupełnie pozbawione propagandy ekonomicznej. Z takim stanem trudno sie zgo dzić.T)uźo obecnie sie pisze i mó wi o nowych pojęciach ekonomicznych. Popularne są w naszej propagandzie takie terminy, jak: wskaźnik syn­tetyczny. zadania odcinkowe, współczynnik zmianowości, fundusz bazowy itp. Środki masowego przekazu informu­ją np. o tym. że komisje zakła dowe zaproponowały takie wskaźniki syntetyczne, jak: jednostkowy koszt produkcji, wycinkowy poziom kosztów, stopa zysku lub kwota zysku. Te pojęcia ekonomiczne nie mogą w pełni być zrozumiałe, jeśli sie ich używa w sposób ogólnikowy i werbalny.W pracy propagandowej po­winno sie wiec operować przykładami z poszczególnych fabryk, wydziałów produkcyj­nych, brygad, a nawet oddziel nych stanowisk pracy. Trzeba pokazywać, co załoga może uzyskać, gdy np. podniesie o pewien procent jakość produk cii, lepiej wvkorzvsta istnieją cy park maszynowy, zmniej­szy godziny nadliczbowe i go­dziny nieusprawiedliwionej nieobecności w pracy oraz gdy wprowadzi lepsza technologie lub zaoszczędzi określona ilość surowca itd. itp. Konkretne wyliczenie, co załoga może uzy skać. lub co może stracić, je­śli nie uzyska planowanych wskaźników, trafiają najlepiej
Pod wieloma względami 'zajmuje Indonezja szczególną pozycję po­śród krajów świata. Kolosalny archipelag, liczący około trzech tysięcy wysp, rozciąga 

się łańcuchem na przestrzeni sześciu tysięcy kilometrów. Centralnie położona Jawa, na­leży do najgęściej zaludnio­nych terytoriów kuli ziemskiej. 
Mimo ogromnych bogactw na­turalnych, Indonezja wciąż na leży do grupy państw o naj­niższym dochodzie narodowym 
na głowę mieszkańca.W maju minęło 50-lecie po­wstania Komunistycznej Par­tii Indonezji, zasłużonej w wal kach o uwolnienie kraju spod trwającego trzy i pół wieku panowania kolonizatorów. W sierpniu obchodzono 25-lecie uzyskania przez Indonezję nie podległości. Za kilkanaście dni upłynie pięć lat od zorganizo­wania przez grupę oficerów pod wodzą płk. Untunga próby pałacowego przewrotu, który ^tał się pretekstem dla indo­nezyjskiej prawicy do krwa­
wej rozprawy z KPI. ___

Przypomnijmy: inspirację nieudanego zamachu wojskowych z 30 września 1965 roku prawicowi generałowie indonezyjscy przypisali komu­
nistom. Dementi kierownictwa KPI nie nastąpiło natychmiast, odcięcie się od ..ruchu 30 wrze śnia” było nie dość stanowcze, 

do świadomości. A to jest naj ważniejszy cel propagandy, w tym propagandy ekonomicz nei. która musi wytworzyć wła ściwy klimat wśród załóg ro­botniczych i wyjaśniać istotę nowego systemu bodźców eko­nomicznych.Propaganda ekonomiczna ma do spełnienia bardzo waż ne zadania wychowawcze, ma uczyć załogę robotniczą myślę nia kategoriami ekonomiczny­mi, zwdaszcza przez pryzmat stanowiska roboczego, ma je­dnocześnie wykształcać nowe postawy i nowy stosunek do pracy.czy wiście, niewiele tu zdziałamy, jeśli będziemy tylko liczyli na społeczny aktyw propagandowy pracują cy w zakładowych społecz­nych ośrodkach propagandy partyjnej. Musi tu sie włączyć cała administracja gospodar­cza zakładu pracy. Jej posta­wa i poczucie odpowiedzialno ści decydują o sprawnej infor macji wewnątrzzakładowej bę dącej głównym elementem propagandy ekonomicznej.Najważniejszym terenem propagandy ekonomicznej mu szą wiec stać sie zakłady pra cy. wydziały, poszczególne sta nowiska pracy, a rezultatem tej działalności powinny być określone wyniki produkcyjne i gospodarcze. Wiele wiec za­leży od nasycenia propagan­dy ekonomicznej konkretną i aktualna treścią, związaną z życiem załóg robotniczych.Kształtowanie kultury ekono micznej naszego społeczeństwa nie jest sprawa łatwą. W tym zakresie bowiem nie zdołaliś­my wytworzyć dobrych trądy cji. Upowszechnienie treści uchwał V Plenum KC, no­wych kierunków rozwoju go­spodarczego. nowego systemu oddziaływania na gospodarkę, a zwłaszcza nowych zasad pre miowania i finansowania robotników. przebiega w ścisłej konfrontacji z na­wykami wykształconymi w poprzednich latach wyrosłymi na podłożu polityki ekstensyw nego rozwoju gospodarczego. Złożoność całego procesu wy­maga ścisłego współdziałania dwóch nurtów pracy propa­gandowej: krytyki przestarza­łych. ekstensywnych praktyk i poglądów, zmobilizowania opinii załóg robotniczych do walki z nimi oraz równoczesne go upowszechniania i rozwija nia programowego dorobku zawartego w uchwałach naszej partii. Tych dwóch nurtów nie można od siebie oddzielić.
MARIAN JAKUBOWICZ

Kierownik Wydziału 
Propagandy i Kultury 

KW PZPR w Poznaniu

INDONEZJA

5 lat „nowego ładu“
działaniom KPI towarzyszyło jakby wyczekiwanie na — nie następujące — posunięcia ów­czesnego prezydenta Sukarno. A prawica wojskowa rozpo­częła od razu bezwzględną walkę przeciwko komunistom i wszystkim, którym mogła przypisać prolewicowe sym­patie.W ciągu dwu lat pozbawio­no życia nie mniej niż pół mi­liona ludzi. Tego potwornego dzieła dokonali: wojsko, poli­cja i po części sfanatyzowana ludność. Jeszcze tegorocznej wiosny rząd gen. Suharto prze prowadził — rzekomo ostatnie wielkie czystki.Zgodnie z kolportowanym na Jawie (w roku ubiegłym) dokumentem konspiracyjnej Marksistowsko - Leninowskiej Grupy Komunistów Indone­zyjskich, trwa obecnie trudna walka o odbudowę szeregów lewicy. Wspomniany doku­ment wskazał też na wypacza­nie (przed rokiem 1965) pro­gramu KPI przez lewackie pro pekińskie odchylenia i prawi­cowy oportunizm. Efektem tego stało się popieranie przez 

833 przemyśle terenowym aa Wielkopolski, przygoto- 80 wania do reformy bodź­ców ekonomicznych zbiegły się z ważnymi zmianami w organi zacji tego przemysłu. W lipcu zlikwidowane zostało zjednor czenie nadzorujące działalność przedsiębiorstw terenowych istniejących w samym Pozna­niu. Aktywa tego zjednoczenia rozdzielono wśród 4 różnych jednostek gospodarczych.Zakłady metalowe i rymar­skie przejęło Wojewódzkie Zjednoczenie Przedsiębiorstw Przemysłu Terenowego. Zakła dy spożywcze — Wojewódzkie Zjednoczenie Przedsiębiorstw Spożywczych. Zakłady che­miczne przejęło Zjednoczenie Urządzeń Technologicznych z Warszawy. Zakłady usług sa­mochodowych, drzewnych i szklarskich przekazano Miej­skiemu Zjednoczeniu Gospo­darki Komunalnej, a Domy Mody „Roxana” podporządko­wano bezpośrednio Wydziało­wi Przemysłu Prezydium Ra­dy Narodowej Poznania.Za wcześnie na ocenę skut­ków tej reorganizacji. Na ra­zie wiadomo tylko, że radykał ne zmiany w strukturze orga­nizacyjnej tego przemysłu w Wielkopolsce, połączone ze zmianami w Komitecie Drobnej Wytwórczości w Warszawie, któremu ów przemysł podlega, spowodowały fale optymizmu wśród aktywu zakładów. Ocze kuje się uregulowania wielu spraw w dziedzinie planowa­nia, inwestycji, zaopatrzenia itp.Na przykład — planowanie produkcji. W przemyśle tere­nowym, którego głównym zada niem jest wypełnianie asorty­mentowych luk przemysłu klu czowego (szczególnie w gru­pie tzw. 1001 drobiazgów) oraz zaspokajanie potrzeb miejsco­wego rynku na nietypowe to­wary i różne usługi, do dziś obowiązuje sztywny wskaź­nik udziału robocizny w glo­balnej wartości produkcji (oko ło 16 procent).Jeśli rynek wymaga np. no­wych wzorów towarów o więk szym stopniu uszlachetnienia, czyli o większym wkładzie fa­chowej robocizny, to zakłady mogą wyjść tym życzeniom na przeciw tylko wtedy, jeśli rów nocześnie uda się im wprowa­dzić na rynek wyroby mate- riałochłonne, o nikłym udzia­le robocizny. Jeśli im to się nie udaje, to po prostu odstę­pują od produkcji wyrobów pracochłonnych.Inżynierowie pólW Związku Radzieckim oko ło 100 szkół wyższych przygo­towuje kadry specjalistów go spodarki rolnej. Ogółem w szkołach tych kształci się po­nad 1,5 miliona młodzieży. W 1970 roku mury tych uczelni opuściło 52 tysiące agrono­mów, zootechników, inżynie- rów-mechaników, ekonomi­

część kierownictwa bez zastrze żeń koncepcji „demokracji kierowanej” Sukarno, co słu­żyło nie czemu innemu, jak u- macnianiu jego osobistej wła­dzy. Epilogiem stało się zada­nie ciężkiego ciosu komuni­stom przez indonezyjską re­akcję.Przed rokiem moskiewska Narada Partii Komunistycz­nych i Robotniczych wystoso­wała specjalną odezwę, w któ­rej wyrażono nadzieję, że:
...„indonezyjscy komuniści, sto­

jąc zdecydowanie na gruncie za­
sad marksizmu-Ieninizmu i prole­
tariackiego internacjonalizmu, w 
sojuszu z innymi postępowymi i 
demokratycznymi siłami Indone­
zji, poprowadzą naród do zwycię­
stwa świetlanych ideałów rzeczy­
wistej niezawisłości narodowej, po 
stępu i socjalizmu”.Cytuacja w Indonezji jest skomplikowana. Liczba więźniów politycznych sięga nadal /według źródeł zachod­nich) 80 tysięcy. Najbardziej niebezpiecznych dla reżimu de portuje się na odległe, niedo­stępne wyspy.Po zdelegalizowaniu KPI, nie ma w Indonezji działają­cego oficjalnie ugrupowania

Po V Plenum KC PZPRCzas odnowyprzemysłu terenowegoA rezultat? Niechęć do Opinie na temat tej praktykizmniejszania wagi wyrobów i zbyteczne zużywanie importo­wanych często materiałów, a także niedobór w sklepach różnych drobiazgów. Korzysta ją z tego i robią krociowe inte resy prywatni wytwórcy, któ­rych ów sztywny wskaźnik u- działu robocizny w w'artości produktu nie obowiązuje.W nowym systemie planowa nia i oceny pracy przedsię­biorstw przemysłu terenowe­go, wskaźnik ten ma być znie­siony.Mówi się także o zmierzchu panowania wskaźnika produk­cji globalnej, będącego dotych czas punktem wyjścia do obli czania wskaźników wydajnoś­ci pracy, zatrudnienia, fundu­szu plac itp. Od nowego roku wydajność pracy będzie mie­rzona nie wartością produkcji globalnej na jednego zatrudnio nego lecz wartością produkcji dodanej, a więc tej rzeczywiś­cie stworzonej w danym zakła dzie i nie zamazanej wartością materiałów, kooperacji, paliw i innych tego typu detali, kupio nych w innych zakładach.Bo w dotychczasowym ukła­dzie najwyższymi wskaźnikami wydajności pracy legitymowa­ły się zakłady zużywające naj więcej drogich materiałów i części. Najniższymi — zakłady wytwarzające wyroby o nie­wielkim wkładzie materiało­wym lecz o dużym nakładzie wykwalifikowanej robocizny. Od nowego roku ma to znik­nąć.Aktyw przemysłu terenowe go sądzi też, że od nowego ro­ku, gdy przestanie działać wskaźnik produkcji globalnej, a równocześnie trzeba będzie płacić o wiele wyższe od dzi­siejszych stawki amortyzacyj­ne od posiadanego majątku trwałego, przemysł kluczowy przestanie przejmować co lep sze zakłady przemysłu tereno­wego.

stów i energetyków. W trosce o wielostronne przygotowanie kadry wysoko kwalifikowa­nych rolników otwarto ostat­nio na wielu uczelniach rol­nych nowe fakultety jak: a.gro melioracyjne, mechanizacji, ferm hodowlanych a także bio chemii i biofizyki.Wiele instytutów będzie 

politycznego, reprezentujące­go programowo interesy kla­sowe robotników, czy chłop­stwa. Partia Ulemów służy sprawom burżuazji i muzuł­mańskiego obszarnictwa. Po­wołana do życia jeszcze przez Sukarno Indonezyjska Partia Narodowa została „oczyszczo­na” z elementów postępowych. Obie opowiadają się za rząda­mi Suharto, aczkolwiek wy­stępują na rzecz rządów par­lamentarnych. Być może m. in. z tego względu aktualny szef państwa podpisał dekret, mocą którego w roku 1971 mają się odbyć wybory do zgromadzenia narodowego. Z tym, że posłowie mieliby pod­jąć działalność dopiero w .dwa lata później...„Zielone bluzy” (armia) kon­trolują ściśle życie tałego kra­ju, każdą najmniejszą wieś.*)  Prezydent Suharto jest genera łem, generałem jest Nasution — przewodniczący Tymczaso­wego Doradczego Zgro­madzenia Ludowego, ge­nerałowie są ministrami, wy sckimi urzędnikami państwo­wymi, dyrektorami wielkich 
*) Liczebność armii indonezyj­
skiej ocenia się na 350—600.000.

są sprzeczne. Przemysł klu­czowy twierdzi, że przejmując niektóre zakłady zarządzane dotychczas przez rady narodo we, ma na celu koncentrację i specjalizację produkcji okreś­lonych wyrobów, a nadto da- je tym zakładom większe szan se rozwoju. Natomiast przed­stawiciele przemysłu tereno­wego twierdzą że nie zawsze tak bywało.Problemów do rozwiązania w przemyśle terenowym moż­na by przytoczyć więcej. W to ku przygotowań do reformy da ją one wyraziście znać o sobie.Zgodnie z wytycznymi V Zjazdu partii, przygotowywana obecnie reforma systemu bódź ców materialnego zaintereso­wania zmierza do stabilizacji zadań, wskaźników i ocen co najmniej na okres najbliższych 5 lat.Przemysł terenowy także chce stabilizacji. W porówna­niu do „klucza”, przygotowa­nia do reformy są daleko w ty le. Główne zadania i mierniki oceny pracy przedsiębiorstw tego przemysłu sprecyzowano centralnie dopiero 25 sierpnia. I nieco inaczej niż w przemy­śle kluczowym. Wszystkie za­kłady obowiązywać ma tylko jeden wskaźnik syntetyczny: kwota zysku. Głównymi zada­niami premiowymi będą: roz­wój produkcji rynkowej, usług i eksportu. Komisje przygoto­wujące grunt do reformy w za kładach, oceniwszy rezerwy, dopiero teraz mogą przystąpić do ustalania wartości punktów premiowych oraz wstępnych przymiarek spodziewanego wzrostu zarobków. W przemy­śle kluczowym sprawy te są już na ogół znane.Ładunek optymizmu towa­rzyszący przygotowaniom do reformy, jest w przemyśle tere nowym znaczny. I to jest zja­wisko bardzo korzystne.
PIOTR CHOJNACKI 

kształciło inźynierów-cybeme tyków, którzy w przy­szłości skierowani zostaną do pracy w rolnictwie. W insty­tutach naukowych i akade­miach pracuje przeszło 1156 profesorów i docentów, około 9 tysięcy doktorów i kandyda tów nauk.Do dyspozycji wyższych szkół rolniczych oddano 137 gospodarstw rozporządzają- jących 950 tysiącami gruntów ornych. (APN) 
firm, gubernatorami prowincji i burmistrzami miast, rektora­mi uczelni, szefami banków.Armia dyryguje gospodar­ką. W Dżakarcie generałowie nad podziw szybko porozumie­li się z zamożnymi Chińczyka­mi.

„Suharto i klan Jego generałów 
— stwierdza paryski dziennik ,Le 
Figaro” (20. VIII hr.) — Pangga- 
beam, Sumitro, Sutowo, postanowi 
li kierować krajem jak dobrym 
interesem”.Wojskowi opracowali plan pięcioletni „Repellita” na lata 1969—1973, zmierzający do lik widacji importu ryżu przez zwiększenie produkcji krajo­wej, ustabilizowania rupii o- raz rozszerzenia eksploatacji bogactw naturalnych z pomo­cą zagranicznego kapitału. Trwa przeto wyprzedaż indo­nezyjskich zasobów: niklu, ro py naftowej, drewma, ryb. Od roku 1967 rozpoczęło penetra­cję Jawy, Sumatry i pozosta­łych większych wysp archipe­lagu kilkaset kapitalistycz­nych spółek. Nazwy „Caltex”, „Unilever”, „Goodyear”, „Ba

Dokończenie na str. 4
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Wiosnę br. krakowski nauko­
wiec mgr inż. Jerzy Rodzyn- 
kiewicz z instytutu Geodezji 
AGH, skonstruował urządze­
nie tranzystorowe tzw. loka- 
lizałor. Przeznaczony on jest 
do wyznaczania tras i rozga­
łęzień przewodów podziem­
nych oraz do ustalania głębo 
kości ich położenia. Aparatu 
ra ta jest bezpośrednią kon­
sekwencją współpracy nauki 
z przemysłem. Huta im. Leni 
na zasygnalizowała kiedyś 
potrzebę takiego urządzenia. 
Istniejące już posiadały spo­
re wady i nie spełniały po­
kładanych w nich nadziei. 
„Wyzwanie" to podjął inż. J. 
Rodzynkiewicz. Obecnie u- 
rządzenie służy m. in. do lo 
kalizacji podziemnych prze­
wodów w rejonie Starego 
Miasta w Krakowie, gdzie 
prowadzone są prace remon

ciu grup 
kowskiej

i-budowiane.

podczas prac 
i w rejonie

krakowskiego Starego Mia­
sta.

CAF — fot. Piotrowski

Oporna ortografia

Trzy patenty 
na trzech płaszczyznach

Kiedy stęskniona mama otrzymuje od jedynaka wysłanego na kolonię list z podpisem „caujem tfuj syn Andżej”, to błędy trastu- je z pobłażaniem, wręcz roz­rzewnieniem. Wiadomo, czyta przez pryzmat uczucia. Gdy po paru latach w liście do dziew­czyny wyrośnięty dryblas pi- sze „tensknie i cauje tfuj An­drzej" dziewczyna jest mniej zachwycona. Takim listem nie można się nawet pochwalić przed koleżankami. Dobrze, je­żeli taki Andrzej nie musi re­dagować urzędowych okólni­ków i sprawozdań.Zeszyty uczniów szkół pod­stawowych, średnich, a nie rzadko prace kontrolne studen tów pełne są błędów ortogra­ficznych, stylistycznych i gra matycznych. Zdania są tasiem­cowe, nieporadne, trudno w nich doszukać się sensu. Nie przestrzega się podstawowych zasad interpunkcji. Gazetowe rubryki humoru z zeszytów szkolnych nie narzekają^ na brak materiału. Podobne do wypracowań są wypowiedzi, często nie pomaga w ich zro­zumieniu nawet gestykulacja. Wykładowcy szkół średnich o- barczają odpowiedzialnością za ową fatalną ortografię swo­ich kolegów ze szkół podsta­wowych.Ci obrażeni, twierdzą, że to wcale nie ich wina, że wiado­mo, odpowiedzialnością za wszystko co złe z reguły obar­cza się szkołę podstawową. Re guła regułą, a absolwenci klas ósmych w przeważającej więk szóści mówią i piszą „po pol­skiemu”. Sama przeglądałam w jednej ze szkół wojewódz­twa poznańskiego zeszyty już 

poprawione przez nauczyciel­kę, w których mimo to pano­szyły się kardynalne błędy. Wolę nie dociekać dlaczego ich nie zauważono.Najgorzej chyba piszą absol wenci zasadniczych szkół zawo dowych. Utarł się jakiś błędny pogląd, że opanowanie zasad poprawnej pisowni im przycho dzi najtrudniej i tu panuje naj większa tolerancja dla błędów. Zupełnie nie rozumiem tej ta­ryfy ulgowej. Wypracowania uczniów I klas techników na ogół przerażają nieporadnoś­cią językową. Tutaj kwiatki w rodzaju „Adam Mickiewicz ro dził się od 1795 do 1855 r.” na leżą do bardzo niewinnych.Ciągle jeszcze lekcje języka polskiego odbywają się w for­mie wykładu, uczniowie otrzy mują do zapamiętania zlepek informacji encyklopedycznych, które wykuwają „na blachę” posługując się cudzymi zdania mi. Tak jest pozornie najproś­ciej. W niełasce są lekcje z nauki o języku. Tak częste daw niej dyktanda należą do rzad­kości, a zeszyty domowe spraw dzane są również rzadko. Wszystkim wiadomo, że nauczy ciele są przeciążeni, programy przeładowane, a kosztem lek­cji gramatyki i ortografii prze rabia się literaturę. Szkoła pod stawowa, jest powołana do te go, aby nauczyła sensownego, logicznego myślenia i popraw nej polszczyzny.Skala wartościowania, którą się stosuje w szkołach jest bar dzo różna. A stopień bardzo dobry w jednej szkole odpowia da ocenie zaledwie dobrej w drugiej. Te dysproporcje wy­stępują wyraźnie przy egzami nach do szkół średnich. Właś 

nie szkoła podstawowa ponosi odpowiedzialność za stopień poprawnego pisania i mówie­nia. W niektórych szkołach, ale tylko w niektórych panuje mą dry zwyczaj korzystania ze słowników ortograficznych. Leżą na ławkach nawet w cza­sie klasówek i wolno do nich zaglądać w razie potrzeby. Kilkakrotne sprawdzanie poz­wala łatwiej zapamiętać pi­sownię trudnego wyrazu, a o to przecież chodzi.W niektórych krajach kadra techniczna, której powierza się kierownicze funkcje, zostaje dodatkowo przeszkolona w re­dagowaniu pism urzędowych i prowadzeniu narad tak, aby były one maksymalnie proste, logiczne, dla każdego zrozumia łe i możliwie pajkrótsze. U nas — odwrotnie. Narady ciągną się godzinami, mówcy etatowi czarują pustosłowiem, a pozo­stali jąkają się i krztuszą za­wiłe zdania. Inżynierowie z nonszalancją traktują zasady ortografii. Z rozbrajającą szcze rością przyznają się, że nie lu bili lekcji polskiego, zaś pis­ma, które redagują zrozumiałe są nieraz tylko dla autorów.Od przyszłego roku szkolne­go (1971/72) będzie realizowany zweryfikowany program języ­ka polskiego dla klas V—VIII, w którym do nauki o języku przywiązuje się dużą wagę. Więcej czasu przeznacza się na ćwiczenia w mówieniu i czytaniu oraz wprowadza się obowiązkowe sprawdziany z nauki o języku. Może więc do czekamy się, że nasza mło­dzież będzie mówiła ładną, po prawną polszczyzną.
BARBARA 

GRZEGORZEWSKA 

jTCLj owa polityka naukowo- I techniczna, zapoczątko­wana uchwałami IV Ple num KC PZPR, przynosi już konkretne rezultaty. Wśród wyrobów naszego przemysłu pojawiają się oryginalne kon­strukcje, śmielej niż dotych­czas wdraża sie nowe techno­logie i nowa organizację pra­cy. Ofensywa nowoczesnej techniki obejmuje wszystkie niemal dziedziny naszego ży­cia gospodarczego.Wybraliśmy trzy dziedziny, w których w ostatnich latach zanotowany został znaczny po stęp. Ich rozpiętość i różno­rodność symbolizuje niejako wieloplaszczyznowość frontu, na którym toczy sie batalia o nowoczesność dziś i jutra Pol ski.
GIGANT NA MORSKICH 

SZLAKACHNa imię ma „Manifest Lip cowy”. Jest jednopokładowym masowcem przeznaczonym do przewozu węgla, rudy, fosfory tów, zboża — i właśnie zdaje egzamin praktyczny. W jego ładowniach zmieścić się może np. 50 pociągów węgla, tj. 55 tys. ton. Długi na 218,5 m, sze roki na 32 m napędzany jest silnikiem o mocy 15.380 KM. W zasięgu pływania tego gi­ganta znajduje sie cały świat.Budowę „Manifestu Lipcowe go” rozpoczęto we wrześniu ubiegłego roku. Najpierw spa­wano ze sobą elementy kadłu­ba o wymiarach 2,5 na 12 m i ciężarze ok. 10 ton w sekcje o wadze 80 ton. Na placu od­bywał sie montaż bloków o ciężarze do 500 ton. Potem w niecce suchego doku łączono je ze sobą. Gdy już powstała cześć rufowa, zwodowano ją, a następnie zaczęto „uzbrajać” w siłownię, urządzenia sterów nicze, przeładunkowe itp. W tym czasie w doku montowa no już część dziobową.Prawdziwym egzaminem z nowoczesnej techniki było je­dnak połączenie obydwu połó­wek statku. Operacja wyma­gająca niezwykłej precyzji, dysponowania nowoczesnym sprzętem, aparatura pomiaro­wa i kontrolną. Był to niejako sprawdzian rzetelności i pre­cyzji budowniczych poszcze­gólnych elementów kadłuba statku. Najmniejsza niedokład ność popełniona poprzednio grozić mogła fiaskiem całemu przedsięwzięciu. Jeśli egzamin został zdany na piątkę, to jest to nie tylko zasługa rzetelnej pracy stoczniowców, ale dosko nalej nowoczesnej organizacji pracy, będącej wynikiem twór czego działania zaplecza nauko wo-technicznego.„Manifest Lipcowy” jest nie tylko symbolem możliwości produkcyjno - organizacyjnych przemysłu stoczniowego, ale również wizytówka nowoczes­ności naszej techniki. Statek wyposażony został w wiele ory 1 ginalnych przyrządów i urzą­

dzeń, stanowiących rewelację na skale światowa. Znalazło sie wśród nich hydrauliczne urządzenie sterowe, wskaźnik przechyłu oraz automatyczny rejestrator manewrów całkowi cie polskiej konstrukcji i pro dukcji.Budowa i eksploatacja stat­ku typu „B-521”, a takim jest „Manifest Lipcowy”, jest przedsięwzięciem niezwykle opłacalnym. Podczas gdy na budowę 23-tysięcznika potrze­ba zużyć 700 tys. roboczogo- dzin, 55-tysięcznik zbudować można w ciągu 1 miliona ro- boczogodzin. Tamten statek sprzedać można za 4 miliony dolarów, ten już za 9 milio­nów. Zysk płynący z eksploa tacji tego rodzaju jednostki jest również odpowiednio wyż szy.
„MĄDRE MASZYNY"Innym rodzajem rewelacji technicznej jest LWA 1 — auto matyczna linia obróbki wał­ków do silników elektrycz­nych. Urządzenie to, będące dziełem zespołu inżynierów i techników z Centralnego Biu­ra Konstrukcyjnego Obrabia­rek, wskrzesza najlepsze trądy cje polskiej myśli technicznej w budowie „mądrych maszyn”.7 automatycznych obrabia­rek wykonuje wszystkie opera cje związane z produkcją wał ków. eliminując w ten sposób pracę 11 obrabiarek stero­wanych ręcznie, ograniczając stan obsługi z 28 robotników do 6-ciu. Automatyczną kon­trola międzyoperacyjna zwięk sza operatywność produkcji, zapewnia większa dokładność i wyższa jakość wykonania. Praca automatycznej linii obej

REDAKCJA 
ODPOWIADA 
OPŁATY ZA PODNAJĘCIE 

LOKALU

Ryszard M. — Posiadam miesz­
kanie przydzielone przez kwateru 
nek. Pokój z kuchnią odnająłem 
rodzinie. Ile mogę pobierać mie­
sięcznej opłaty?

RED. — Nie ma przepisów praw 
nych, przewidujących odrębne 
stawki czynszowe za lokale pod­
najmowane sublokatorom. Czynsz 
za podnajęcie lokalu powinien wy 
nosić tyle, ile wynosi normalna 
stawka czynszowa oraz przewidy­
wać ponadto opłatę za ewentual­
ne używanie mebli, korzystanie z 
gazu, światła, utrzymanie czysto­
ści. (1840)

PRACA NAKŁADCZA I URLOP
A. Z. — Wykonywałam pracę 

chałupniczą przez 8 lat. Zachoro­
wałam 1. 8. 70 r. i po trzech mie-

muje również wszystkie czyn ności związane z podawaniem, mocowaniem, przenoszeniem wałków na kolejne obrabiar­ki, a także ich magazynowa­niem.Warto podkreślić, że twór­cy LWA 1 wykorzystali przy budowie linii obrabiarki kon wencjonalne produkowane se­ryjnie. Przy konstruowaniu linii inżynierowie i technicy z CBKO zdobyli aż 11 paten­tów.
KONTROLER TRANZYSTOROWYNazywa się MAP-69 i jest jednym z najdoskonalszych mikroskopów, jakim dysponu je nasz przemysł elektronicz­ny. Służy do badania związ­ków intermetalicznych, jak: arsen, gal, german, krzem, któ re stanowią surowiec przy pro dukcji półprzewodników.MPA-69 jest przemysłowym mikroskopem analizacyjnym. Pozwala on na „prześwietla­nie” materiałów, z których po wstać mają tranzystory. Dzia­łanie jego opiera sie na zna­nej w fizyce zasadzie, że pół­przewodniki w promieniach podczerwieni o określonej dłu gości fal stają się przezroczys te. Obserwacje prowadzone są za pomocą układu telewizyjne go. MAP-69 jest genialnym wprost kontrolerem jakości produkcji. Pozwala on na wy­eliminowanie wszelkiego ro­dzaju braków już we wstęp­nej fazie przygotowania same go surowca.Autorami rewelacyjnego mi­kroskopu jest dwoje uczonych z Instytutu Technologii Elek­tronowej PAN.

SOK.

siącach otrzymałam zwolnienie, a 
później rentę inwalidzką. Czy w 
tym przypadku za rok 1970 należy 
mi się urlop?

RED. — Zgodnie z art. 24 usta­
wy z 29. 4. 1969 o pracowniczych 
urlopach wypoczynkowych (Dz. U., 
nr 12, poz. 85) osoba wykonująca 
pracę nakładczą, podlegającą obo 
wiązkowi ubezpieczenia społeczne 
go, nabywa prawo do urlopu w 
wymiarze jednego dnia za każdy 
przepracowany miesiąc. (1909)

FARBA DO WŁOSÓW
Z ORZECHA

Halina — Czytałam w jakimś 
piśmie, że z łupiny orzecha włos­
kiego można zrobić nalewkę na 
spirytusie, która służy jako odsi- 
wiacz do włosów.

RED. —• Nalewka na zielonych 
łupinach orzecha włoskiego dosko 
nale farbuje włosy na kolor 
ciemnobrązowy. Świeże łupiny o- 
rzecha należy szybko i dokładnie 
zmiażdżyć, unikając światła sło­
necznego. Miazgę włożyć do ciem 
nej butelki, zalać taką samą wago 
wo ilością czystego spirytusu, za­
korkować i odstawić w ciemne 
miejsce. Po tygodniu zlać, przesą 
czyć przez gazę, wycisnąć i uży­
wać do smarowania włosów. Do 
pracy tej należy włożyć gumowe 
rękawiczki gdyż płyn brudzi ręce.

5 lat „nowego ładu“
Dokończenie ze str. 3ta”, „American Tobacco" spo­tyka się co krok. Firmy te — pospołu z przedsiębiorstwami japońskimi — zadomowiły się 

w Indonezji na całego.IMie udało się Suharto uzy- ’ skać dotychczas — poza pewnym ograniczeniem roz­miarów inflacji głównie dzię­ki wyjednaniu odroczenia spła ty długów**) — wyraźniej­szych postępów na polu gospo darczym. Zapowiada się nato miast reprywatyzację znacjo- nalizowanych za czasów Su- kamo przedsiębiorstw lub wy płatę odszkodowań. Tegorocz­na (maj) podróż Suharto do Waszyngtonu oznaczała nie co innego jak podporządkowanie się dyktatowi Waszyngtonu. Indonezja, oficjalnie nie de­klarując się jako sojusznik USA. ma — zgodnie z koncep­cją Białego Domu — odgrywać ważką, antykomunistyczną ro lę w południowo-wschodniej Azji. Nie jest tajemnicą, że Pentagon pragnie przekształ­cić Indonezję w „nietonący lotniskowiec”.

Według doniesień francu­skiego reportażysty — Doyon’a, który latem tego ro­ku odbył podróż do Indone­zji, gen. Suharto przed podję­ciem każdej ważkiej decyzji politycznej, zasięga rady ma­ga-spirytualisty, Śudjono Hu- mardani. Nie wydaje się, by ów znawca nauk tajemnych udzielał mu rad wybornych. Rządy indonezyjskich genera­łów, określane przez nich sa­mych mianem „Nowego ładu” — nie cieszą się poparciem lud ności. Wiosną bieżącego roku, mimo zakazów i ostrzeżeń młodzież studencka oraz liceal na zorganizowała trzydniowe manifestacje na ulicach Dża­karty i Bandungu. Obserwato­rzy odnotowali,, iż demonstran ci nieśli trumnę opatrzoną na pisem: „Tu pogrzebane są na dzieje ludu”.Zdaniem komentatorów, któ rzy odwiedzali niedawno Indo nezję. Jawa ze swymi wielki­mi skupiskami ludzkimi po­padła jakby w polityczne o- drętwienie. Są to jednak ob­serwacje raczej powierzchow­ne.
WIESŁAW PORZYCKI

*♦) W tej sprawie indonezyjski 
minister Malik m. in. ro?"nawiał 
w sierpniu w Moskwie.

Truda trzasnęła go w skroń, osunął się miękko do moich 
słóp, na podłogę wypadł mu pistolet. Obszukałem mu kie­
szenie: trzy znaczki gestapo — miedziany, srebrny i złoty, 
♦rzy znaczki Abwehry, miedziany, srebrny i złoty, cztery le­
gitymacje, w żadnej nie figurował Veilchen, plik listów, sło­
wem wszystko, co tajne, Veilchen nosił przy sobie po kie­
szeniach.

Sznurem, który został na wierzchu z wczorajszej przepro- 
wadzk’- zw;ązałem mu najpierw ręce, później nogi, a wreszcie 
połączyłem te w ązadła ze sobą.

Truda non-agała mi pr-erażona, ale posłuszna.
— Kało... ja go zabiłam? — zapytała szeptem w pewnej 

chwil'.
Nie bez trudności otrzeźwiłem naszą ofiarę, ale spojrzenie, 

które za to otrzymałem mogłoby zabić byka. Veilchen ziół 
nienawiśc:ą, a skoro tylko odzyskał głos — zasyczał: i

— Ty bydlaku! Ty gnojku! Ty żmijo! i tak nie wyjdziesz ca­
ło! Jeżeli m tu włos z głowy spadnie, hrabia mnie pomści.

— I co jeszcze?
— Nie myśl, że cię twoja Abwehra uchroni! Nie takich jak 

ty, gnojków zhkwidowałem!
— Starczy! Ty durniu myśiisz, że ja sam słucham twoich 

przechwałek?
Vei!chen przekręcił głowę, zobaczył nogi Trudy i dopiero 

teraz zrozumiał, że... miałem świadka. To mu odebrało mo­
wę. Żeby mu óna nie wróciła, żeby nie wyprowadził mnie z
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równowagi obelgami — ż apteczki Trudy wyjąłem szeroki 
plaster, odciąłem duży kawałek i podparłszy Verlchenowi gło­
wę kolanem — zakleiłem mu usta.

— Teraz widzisz, co jest warta twoja Abwehra? — szep­
nąłem do Trudy. — Kto mu dał adres?

— Schulbauer.
— Oczywiście. Adres mógł zdobyć łylko od Schulbauera 

lub Strohmayera, Werner nie mógł do tej szajki należeć, po- 
zosłaje Schulbauer. Teraz pytanie: za czyją wiedzą i wolą 
on się tu znalazł? Wczoraj byłem u hrabiego, ale widząc, 
źe jestem podsłuchiwany, bo pod stolikiem był mikrofon, 
mówdem o tym, że podejrzewam Bogomoljewa...

— Właśnie! On coś napomknął o Bogomołjewie...?
Z czego wniosek prosty, że albo sam podsłuchiwał, albo 

jest w zmowie z Koburgiem. Nie wiem, kto będzie następny. 
Udi, ale stan esz z pistoletem w tym drugim pokoju i strze­
lisz...

— Ale..y ja nie mam prawa do używania broni!
— Naw^ł r.a mój rozkaz? — uśmiechnąłem się.
— Tak, na twój rozkaz to co innego.
— Ne bądź śmieszna, Udi, w tej sprawie nie można oglą­

dać s ę na przepisy...
— Spójrz no, Udi, czy te nie Schulbauer?
— Oj! Chyba tak...
— Nie ruszaj się zza firanki, ale obserwuj go i mów, 

co robi? *
— Podszedł do samochodu.Zajrzał do szoferki... Patrzy 

na górę po oknach... namyśla się... Zawrócił biegiem z po­
wrotem! Możesz patrzeć!

Istotnie! Schulbauer wyciągniętym kłusem dobiegł do Inwa- 
hdensłrasse, łam machał ręką na przejeżdżające samochody...

— Łapie taksówkę, żeby zawiadomić Koburga — domy­
śliłem się. — Czekaj! Zrobimy mu kawał. Chodź ze mną 
dół.

— A ten tu?
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L Z. Kaczmarek, 2. W. Baszanowski

Drugie podwójne zwycięstwo Polaków
Dyskwalifikacja pięciu medalistów

Drugi wspaniały sukces odnieśli polscy ciężarowcy na mistrzost­
wach świata w podnoszeniu ciężarów w Columbus. W wadze lekkiej 
tytuł mistrza świata i złoty medal zdobył Zbigniew Kaczmarek (Pol­
ska), ustanawiając swój rekord życiowy wynikiem 440 kg, a wice­
mistrzostwo i srebrny medal wywalczył wielokrotny mistrz i rekor­
dzista świata, drugi Polak, Waldemar Baszanowski — 437,5 kg. Brą­
zowym medalistą został Janos Bagocs (Węgry) — 432,5 kg.
Podobnie jak i w wadze piór­

kowej, w nocy z wtorku na środę 
Polacy znów odnieśli piękny, pod-

Spotkanie dziennikarzy 
sportowych w KW PZPR

W związku z poniedziałkowy­
mi obradami Sekretariatu KW 
PZPR, podczas których ocenia 
no aktualna sytuację w wielko 
polskim piłkarstwie, odbyło się 
spotkanie kierownictwa Wy­
działu Propagandy i Kultury 
KW PZPR z poznańskimi dzień 
nikarzami sportowymi.

Omówiono wiele istotnych 
spraw związanych z wielkopol­
skim sportem, jak również za­
daniami stojącymi przed dzień 
nikarzami sportowymi. Ustało 
no także, że podobne spotka­
nia będą kontynuowane.

UNIEWAŻNIA SIĘ 
zagubioną pieczątkę — 
Spółka Drenarska Ol 
szewo L. dz. nr.

K6383

Sprzedam Fiata 125 P, z 
lipcowego losowania PKO. 
Oferty: Irena Filipiak, Po 
znań, ul. Nad Wierzba- 
kiem 18 m. 15. 37853g
Renault 10, stan bardzo 
dobry, sprzedam. Telefon 
621-84. 37611?
Kupię Mikrusa. Oferty 
„Prasa” — Grunwaldzka 
19 dla 3S225g.
Sprzedam Skodę 1101. War 
szawska — Koralowa, go-
dżina 16—19. 36334g

f.

Hokeiści wyjeżdżają
do Belgii

Dzisiaj wyjeżdża na wielki mię­
dzynarodowy turniej w hokeju na 
trawie o Puchar Europy do Belgii 
20 osobowa ekipa Polskiego Związ 
ku Hokeja na Trawie. Kierowni­
kiem ekspedycji jest wiceprezes 
inż. J. Malik.

Do obrony naszych barw wyzna­
czono 16 zawodników. Pierwszy 
mecz rozegrają nasi hokeiści 19 bm. 
z reprezentacją Włoch, dwa następ 
ne kolejne mecze z NRF i Walią. 
Oto lista zawodników: R. Twar­
dowski (Grunwald), Z. Łój (Sie- 
mianowiczanka), S. Otulakowski 
(Warta), J. Czajka (W), J. Skrzy­
piec (Siem.), A. Wrona (AZS), W. 
Ziaja (Siem.), S. Kasprzyk (Sparta 
Gniezno), K. Kubiak (Lech), S. Kaź 
mierczak (Gr), W. Różański (W), 
H. Grotowski (Gr.), Z. Juszczak 
(Gr.), J. Wybieralski (W), J. Ci­
chocki (W) i A. Ciążyński (Sparta 
Gn.). (x)

Z bojanowskiego LZS
Po czterech latach przerwy LZS 

Ruch w Bojanowie powołał na no­
wo do życia sekcję piłki nożnej. 
Ostatnio bojanowscy piłkarze wy­
grali mecze w klasie C z LZS Za- 
borowo i Pogonią Góra Śląska.

Koło liczy 50 sportowców. Jest 
czynna sekcja tenisa stołowego i 
koszykówki ręcznej. LZS-owcy pla 
nują utworzenie sekcji lekkoatle­
tycznej. (wt)

Pezsa pogodził 
radzieckich rywali

W poniedziałek w hali Ataturka 
w Ankarze stoczyli walkę o me­
dale uczestnicy turnieju szablowe 
go szermierczych mistrzostw świa 
ta. Na ogół liczono się z możli­
wością zwycięstwa któregoś z re­
prezentantów ZSRR, którzy w 
oięknym stylu przebili się przez 
eliminacje i ćwierćfinały. Tym­
czasem koalicję radzieckich szab 
listów zdołał pokonać słynny Wę­
gier Tibor Pezsa, a dalsze miejsca 
w finale zajęli kolejno: Mark Ra 
kita, Władimir Nażłymow, Edou- 
ard Qinokućow (wszyscy ZSRR) 
Włoch Aldo Montano i Węgier Pe 
ter Morot.

Polscy szabliści nie wywalczyli 
prawa udziału nawet w półfina­
łach.

A Hraca auka
Gosposia dochodząca dc 
samodzielnego prowadze­
nia domu dla 3 osób, po­
trzebna. Gwardii Ludowej 
36 na. 27, tel. 333-36.

36682?
Ma-geństwo bezdzietne — 
'pani umiejąca prowadzić 
dom i gotować, mąż obez­
nany z ogrodnictwem) — 
otrzymają dobrą samo­
dzielną pracę w Gorzowi' 
Wlkp., mieszkanie oraz do 
bre warunki, zapewnione. 
Kwaśna. Gorzów Wlkp., 
Świerczewskiego 220.

1587p

Opiekunka do 7-miesięcz- 
nego dziecka, najchętniej 
okolice Łazarza — potrzeb 
na. Dorynkowie, ul Roga 
lińskiego 4 m. 4. 36226?
Palacz c. o., przyjmie do- 
zcrstwo. Warunek miesz­
kanie. Adres wskaże „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
36247g.
Administrację domów — 
przyimie obeznany. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 36362g.
Ucznia (uczennicę) w za­
wodzie krawieckim, przyj 
mę. Może być z prowincji 
Antoni Kaczmarek. Po­
znań, ul. Jackowskiego 31
m. 9. 36294?

SWIUM MZfKOW OBCYCH
Rutkowskiego 38 — Szkoła 97 (między Hetmańską) dojazd tramw. 4, 5, 10, 12,
Stalingradzka 32/40

ul. Hibnera i Al. 14;
Szkoła 65 (śródmieście) — dojazdtramw. 9, 11, 15, 16, autob. 51, 60, 60 bis, 63;

Kościuszki 10 (róg Strzeleckiej) tramw. 1, 2, 4, 5, 6, 8, 13, 14, 18). Szkoła 82 (dojazd

wojny sukces. Jeszcze nie było 
wypadku, by podczas jednych mis 
trzostw czy igrzysk olimpijskich, 
podwójne zwycięstwo w dwóch ka 
tegoriach Wagowych odnieśli re­
prezentanci jednego państwa. War 
to również przypomnieć, że jedy­
nie w 1963 r. polska para wagi lek-' 
klej, Marian Zieliński — Waldemar 
Baszanowski, w tej kolejności sta 
nęła na najwyższym podium.

Jak podaje francuska agencja 
AFP komisja sędziowska mis­
trzostw świata zdyskwalifikowała 
pięciu medalistów dwóch pierw­
szych kategorii Wagowych. Jako 
powód podano, że kontrola anty­
dopingowa ujawniła stosowanie 
przez tych zawodników niedozwolo 
nych środków farmakologiczych. 
Zdyskwalifikowani zostali: meda­
liści wagi muszej, złoty — 
Holzreiter (Węgry), srebrny — Szoł 
tysek (Polska) i brązowy — Smieta 
nin (ZSRR) oraz medaliści wagi ko 
guciej, srebrny — Foeldi (Węgry) 
i brązowy Trębicki (Polska).

Wyniki wagi lekkiej: trójbój —

Zaproszenie na regaty
W dniach 26—27 bm. odbędą się 

w Boszkowie tradycyjne V Regaty 
Żeglarskie o puchar przechodni 
Leszczyńskiej Fabryki Okuć Bu­
dowlanych. Organizatorem impre­
zy jest Rada Zakładowa wspólnie 
z Sekcją Żeglarską LFOB.

Regaty rozegrane zostaną na ło­
dziach żaglowych klasy „Omega”, 
dostarczonych przez organizatora. 
Ponadto organizatorzy za odpłat­
nością zapewniają noclegi 1 wyży­
wienie. Wszyscy chętni, którz.y 
chcieliby uczestniczyć w imprezie j 
mogą nadsyłać zgłoszenia pod adre 
sem Leszczyńska Fabryka Okuć 
Budowlanych (Rada Zakładowa) w 
Lesznie, ul. Dzierżyńskiego 32, do 
dnia 25 bm. lub mogą się zgłosić 
w dniu otwarcia regat w Ośrodku 
Żeglarskim PTTK w Boszkowie do 
godz. 14. (R)

„Wartburga” 312, w dob­
rym stanie z rozsuwanym 
dachem, sprzedam. Po­
znań, ul. Wolsztyńska 13 
m. 3. 36340g
Sprzedam Opla za 12.000
zł. Poznań. Druskienicka 

po godz. 15. 36383g
Oddam wydzierżawię
garaż. Grunwaldzko, przy 
szpitalu, tel. 672-935.

36392g
Skodę S-100 nową, sprze­
dam. Gajewski, Pleszew. 
Kcngr. Zjedn. 3. 36406g
Do Volkswagena. sprze­
dam skrzynię biegów, ta- 
picerkę, używane oiaz in­
ne. Oborniki, Marcinkow-
skiego 3. 36412g
Sprzedam tanio samochód 
BMW-320. Poznań, Za 
Groblą 5 m. 25. 36460?

O Lokale

1. Z. Kaczmarek (Polska) 440
(140—132,5—167,5) 2. W. Baszanowski
(Polska) 437,5 (137,5—135—165)
3. J. Bagocs (Węgry) — 432,5 (140 
—125—167,5) 4. N. Dehnavi (Iran)
— 420 (135—125—160) 5. Y. Ono (Ja­
ponia) — 415 (132,5—125—157,5) 6. S.
H. Won (Korea Płd.) — 410 
-120—165).
wyciskanie — 1. Bagocs, 2.
marek, 3. Baszanowski. 
rwanie — 1. Baszanowski, 2. 
marek, 3. Ono.

(125—

Kacz-

Kacz-

podrzut — 1. Bagocs, 2. Kaczmarek 
3. Won, 4. Baszanowski.

dalekopisem■
MŁODZI PIŁKARZE PRZEGRALI 

Z OLIMPIJCZYKAMI ZSRR
Rozegrany we wtorek w Byd­

goszczy mecz pomiędzy mło''’^- 
żowa reprezentacją piłkarska Pol 
ski a reprezentacją oPmpijska 
ZSRrl zakończył sie przegrana, P > 
laków 0:1 '0:1). Pramkę strzelił w 
33 min. Jewrużichirf.

GIMNASTYCY NRD POKONALI

W
JUGOSŁAWIĘ 

międ zvpaństwowym spotka- 
gimnastycznym mężczyzn w

Splicie reprezentacja NRb poko­
nała Jugosławię 565,50:558,55 pkt.

DŁUGODYSTANSOWE 
MISTRZOSTWA POLSKI 

NA TORZE
Na torze'kolarskim w Kaliszu ro 

zegrane zostały długodystansowe 
mistrzostwa Polski, w których (v; 
♦rzęch kategoriach wiekowych) 
startowało nonad 160 zawodników 
Młodzicy startowali na dystansie 
20 km. Wśród 54 uczestników, zwy 
ciężył Śliwiński (Krasnystaw) 15 
pkt.

Do wyścigu 25 km juniorów wy-

Pisania na maszynie — 
uczę. Plac Wolności 2. w 
podwórzu, III ptr. 36379?

Knnno Sprzedaż
6—12 krzeseł stylowych, 
ewentualnie ze stołem — 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 36444?
Pudelki karakułowe czar­
ne. szczenięta, sprzedam, 
oraz suczkę bedlington te 
rier, z rodowodem. Buł­
garska 106a m. 9. 37879g
Sprzedam psy - wilczury, 
pclowczyki. Tomkowiak. 
Wolsztyn, tel. 85. 15831)
Eeczki dębowe do kapu­
sty siatki ogrodzeniowe, 
rynny dachowe - karnisze 
nowoczesne, polecam. — 
Dzierżyńskiego 271. sklep. 

3554i?
Wózki dziecięce, leżacz- 
ki, najnowsze modele — 
poleca Wytwórnia Z. Jan­
kę. Dąbrowskiego 88.

36619g
Sprzedam ciągnik Ursus >
Zetor bocian, w dob-
rym stanie. Edward Wy­
socki, Dcbieźyn, poczta 
Euk, pow Nowy Tomvś’ 

36098?
Sprzedam stół wibracyj­
ny wraz z formą dc pu­
staków alfa. Plewiska-O- 
siedle. ul. Polowa 51. k

Uczniów przyjmę. Stola - 
nia, Poznań, Kopernika 6. 

36318?

Poznania. 36144?

Potrzebna kobieta (chło­
pak) do c. o. etażowego. 
Konińska 20 m. 2. War­
szawskie. 36348?

Sprzedani tokarkę TU-35. 
spawarkę Tras-350. szlifiet 
kę ostrzałkę. Adres wska 
że „Prasa”. Grunwaldzk-’ 
19 dla 36207g.

Maszynopisania uczę. — 
Marcinkowskiego 26 m. 26 
II podwórze, I piętro.

35289?

Wzmacniacz akustyczny 
typu WA-40/67 , Telos”
(data wyprodukowania: lu
ty 1970 rA sprzedamy.
Wronki, Mickiewicza 1.

36350g

Kcszykarki w finale B
Ostatni mecz w eliminacyjnej gru 

pie „B” mistrzostw Europy w ko 
szykówce kobiet zadecydował o ko 
lejności drużyn pretendujących do 
awansu.

Ostatecznie więc do finału ,,A 
obok ZSIłR, Francji i Bułgarii, z 
grupy „B” weszły reprezentantki 
Jugosławii. Czechosłowacja i Ru­
munią walczyć będą wraz z Polską 
i Holandią w finale „B” o miejsca 
od 5 do 8. (PAP)

Warszawa! Kawalerkę wła 
snościową, komfort, tele­
fon, 25 m- — zamienię na 
Poznań, pokój, kuchnia, 
nowe budownictwo. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 37305g.

PÓŁ MILIONA ZŁOTYCH 
lub jedna z 57 NAGRÓD 
— to szansa dla CIEBIE

W .KOZIOŁKACH”
K6424

Wynajmę pokój studento­
wi I roku. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
35954g.

startowało 58 kolarzy. Pewne zwv 
cięstwo odniósł Broszczak (Czarni 
Szczecin) 16 pkt.

48 seniorów walczyło na trasie 
50 km. Zwycięzca został Wojciech 
Matusiak (Arkonia Szczecin).

SPADOCHRONOWE
MISTRZOSTWA ŚWIATA

odbywających się Bied
(Jugosławia) snadochronowych m' 
strzortwach świata zakończono 
konkurencję skoków kobiet z wv 
sokości 2 tys. m z akrobacja. Na 
starcie stanełv 54 zawodniczki. Zło 
ty medal zdobyła Wala Zakoreck.o 
(ZSRR), srebrny — Barbarą Lorki 
morę (USA), a brązowy — Kosti- 
na (ZSRR).

Polki zajęty miejsca poza pierw­
sza dziesiątką, (t)

KOMUNIKAT TOTALIZATORA
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w zakładach piłkar­
skich z dnia 13 bm. stwierdzono
25 rozw. z 12 traf. — wygr. 
9.120 zł; 776 rozw z ft traf, 
wygr. po 293 zł; 6.912 rozw. : 
traf. — wygr. po 3?. zł.

po

z 10

W zakładach Toto-Lotka z dnia 
13 bm. stwierdzono: 1 rozw. z o
traf. prem. wygr. 1.000.000 zł:

rozw. z 5 traf, zwykł. — wygr.
po ok. 
traf. -

17.060 zł; 11.920 
wygr. po 370

rozw. z 3 traf. — wygr.

rozw z 4 
zł; 212.287 
po 22 zł.

PAP

Odstąpię człony żeliwne 
(jak nowe) EKA I N. Tel.
670-501. 36243?

Sprzedam łóżka, szafę, 
toaletkę, stół i krzesia 
Osiedle Piastowskie l.)9 
m. 26. 36397?

Tokarnię stołową z silni- 
k em, sprzedam. Oferty —
..Prasa”, Grunwaldzka 
dla 36230g.

19

Sprzedam nowoczesny głe 
boki wiśniowy wózek dzie 
ciecy. Poznań, ul. Kona;-
skiego 34 m. 9. 36456?

Małżeństwo poszukuje po 
koju w Poznaniu. Kłosow 
scy, Bydgoszcz, Racławic-
ka 3/3. K6458

Panienkom, wspólny po­
kój wynajmę. Stanisława
46, piętro. 36149g

Przyjmę na pokój pra­
cujących. Adres wskaże 
„Prasa”. Grunwaldzka U 
dla ?6178g.

Zamienię 3 pokoje w no­
wym budownictwie, na ? 
mieszkania po pokoju z 
kuchnią, z wygodami. Ot
ferty „Prasa”. Grun-
waldzka 19 dla 36304g.

Zamienię samodzielne 4 
pokoje, kuchnia, łazienka, 
słoneczne, wysoki parter. 
piece — na podobne samo 
dzielne 2 pokoje z kuch­
nią, łazienką, do I ptr., 
chętnie centralne i kawa 
lerkę. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 36313g

Poszukuję pokoju samo­
dzielnego na wsi, w po­
wiecie poznańskim, przy 
starszym małżeństwie, na 
okres 2 lat. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
363?0g.

Konstrukcję oranżerii 6X 
30 — okazyjnie sprzedam. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 36395g.

Małżeństwo z dzieckiem 
(członkowie spółdzielni), 
poszukuje pokoju na Osie 
dlu Warszawskim lub w 
Swarzędzu. Oferty „Pra­
sa Grunwaldzka 19 dla 
37878 g.

Maszyny krawieckie Sin­
ger, Łucznik — okazyjnie 
sprzedam. Poznań, ul. G'o
chowska 10. 36396g

Sprzedam ciągnik Ursus 
C-325. po kapitalnym re­
moncie. Kazimierz Przy- 
becki, Tarnowo Podgórne 
Poznańska 3, pow. Po- 
znań, dojazd autobusem 
82 z Ogrodów, przysta­
nek Marianowo. 36425?

Spółdzielnia Pracy „BUDOWLANA”
GNIEZNO, ul. Dalkoska 2/3

POLECA USŁUGI DLA LUDNOŚCI
w ramach kredytu PKO

W ZAKRESIE JAK:

roboty ogólnobudowlane, zduńskie, cie­
sielskie, stolarki budowlanej, malarskie, 
ślusarstwa budowlanego, instalacji wody, 
kanalizacji i centralnego ogrzewania z 
materiałów własnych i powierzonych.

Przyjmujemy na rok 1971 zlecenia wstępne na 
-oboty jak wyżej od przedsiębiorstw państwo-
wvch i uspołecznionych. W6452

Sprzedam sypialnię (Cze­
czot), szftfe dwudrzwiową, 
futro siłowe. Oglądać po 
19 — Kosmskiego 3 m. 3. 

36267?

Tanio sprzedam pianino 
niemieckie, metalowa pły 
tą, krzyżowe. Adres wski 
że „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 36386g.

NIEDZIELNE STUDIUM JĘZYKÓW OBCYCH
♦ Łukaszewicza 9 — Szkoła 9 (przy Rynku Łazarskim) 

oraz OŚRODEK ORGANIZACJI KURSÓW JĘZYKÓW 
OBCYCH przy ZAKŁADACH PRACY (zgłoszenia zbioro­we) — Szkoła 65 — Stalingradzka 32/40, tel. 532-55

PRZYJMUJĄ ZAPISY
NA NAUKĘ JĘZYKÓW OBCYCH 

angielskiego, duńskiego, francuskiego, hiszpańskiego, niemie­
ckiego, norweskiego, rosyjskiego, szwedzkiego, węgierskiego, 
włoskiego i innych

DLA POCZĄTKUJĄCYCH I ZAAWANSOWANYCHNowoczesne, skuteczne metody nauczania intensywnego, szybkościowego, konwersacja praktyczna, bezpośrednie, czyn ­ne opanowanie języka.Wyspecjalizowani wykładowcy, nowoczesne pomoce naukowe.
ORGANIZUJEMY WCZASY JĘZYKOWE 

dla młodzieży i dorosłychSekretariaty przyjmują zapisy w godzinach od 17—20 w dni powszednie prócz soboty.
Na STUDIUM NIEDZIELNYM -zapisy na naukę z wydzie­leniem specjalnych grup językowych dla maturzystów — przyjmuje się wyłącznie w niedzielę w godzinach od 9—12. 

Uwaga: Z powodu remontu Szkoły przy ul. Berwińskiego 2/3/4 studium dzienne przeniesiono tymczasowo do Szkoły 97 przy ul. Rutkowskiego 38, niedzielne do Szkoły 5 przy ul. Łukaszewicza 9.
K6045 Ig

Zamienię pokój, kuchnie, 
I ptr.. Sołacz — na więk­
sze. Warunki korzystne. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 36322g.
Zamienię 
mniejsze 
łazienka, 
dobne — 
..Prasa”,
dla 36327g.

samodzielne 3 
pokoje, kuchnia, 
telefon — na po 
większe. Oferty 
Grunwaldzka 19

Wspólny pokój 2 panom, 
wynajmę. Poznań, Obor­
nicka 238. 36333?
Małżeństwo z dzieckiem 
dwuletnim — członkowie 
spółdzielni, poszukują po­
mieszczenia do zamieszka 
ria. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 36S46g.

Pokój z kuchnią, IV ptr., 
Osiedle Grunwald — za­
mienię na mieszkanie 2- 
pokojowe. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
36372g.

Zamienię 2-pokojowe mie 
szkanie z kuchnią, po ka­
pitalnym remoncie, samo- 
dz^lne, I ptr. front — na 
3-pokojowe w nowym bu­
downictwie, na bardzo d<> 
brych warunkach. Adres 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 36385g.

Pani poszukuje 1-osobo- 
wego pokoju, na okres ro 
ku. Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 36419g.
Poszukuję mieszkania 1- 
pokojowego z kuchnią w 
Poznaniu. lub okolicy 
ewentualnie na Jelenia 
Górę. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 36475?

Pracownicy poszukiwani
połem” WSS, Oddział w Międzychodzie — zatrudni

4 PIEKARZY.
Warunki płacy i pracy do omówienia na miejscu. 

W6319

Budowlana Spółdzielnia Pracy w Nowym Tomyślu.
ul. Armii Czerwonej 15 — zatrudni:

— INŻYNIERA BUDOWLANEGO, względnie 
TECHNIKA BUDOWLANEGO z uprawnienia­
mi, na stanowisko kierownika technicznego — 
zaraz.

— GŁ. KSIĘGOWEGO z wyższym lub średnim 
wykształceniem ekonomicznym i z długoletnia 
praktyką — od 1. I. 1971 r.

Warunki płacy i pracy do uzgodnienia w Zarżą 
dzie Spółdzielni.

Zgłoszenia należy kierować pod adresem Spółdziel­
ni W6322

Sprzedam pianino marki j 
,Seydel’'. Poznań, ulica 

Sielska 45 m. 7, 36367g

II Namorhodi
Sprzedam Syrenę 101 —
zmodernizowaną, stan do­
bry. Poznań, ul. Łozowa 
88 m. 5, oglądać po 16.

36158g

Rejonowa Spółdzielnia Pracy Usługowo-Wytwórcza 
w Pniewach, ul. Poznańska 2 ZATRUDNI na zryczał­
towanym rozrachunku RZEM(ESl.NIKĆ)W, posiadają­
cych uprawnienia oraz lokale na terenie powiatu- 
szamotulskiego, poznańskiego, nowotomyskiego i mię- 
dzychodzkiego świadczących usługi dla ludności, rol­
nictwa i instytucji uspołecznionych w branżach:

— ELEKTROMECHANIKA
— RADIO i TELEMECHANIKA
— ZEGARMTSTRZOSTWO
— INSTALATORSTWO
— ŚLUSARSTWO ogólne i samochodowe
— KOWALSTWO
— RYMARSTWO i TAPICERSTWO
— STOLARSTWO
— BLACHARSTWO i DEKARSTWO
— MALARSTWO
— SZKLARSTWO
— ZDUNSTWO
— POSADZKARSTWO
— GALWANIZERSTWO.

Zakłady usługowe na zryczałtowanym rozrachunku 
posiadają: duży stopień samodzielności zaopatrywa­
nia się w niezbędne materiały przez Spółdzielnię.

Zatrudnieni na zryczałtowanym rozrachunku posia­
dają wszystkie uprawnienia co pracownicy zakładów 
uspołecznionych.

Bliższych informacji udziela się w biurach Spół-
dzielni każdego dnia tel. 125. W6409
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IAI IE ŁKOP
Pozna fi

2 pokoje, kuchnia, balkon 
łazienka, piece, samodziel 
ne, II piętro — zamienić 
na 3-pokojowe, podobne 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 36325g.

Zguby O Różne

O Nieruchomości

Zgubiono legitym. szkol­
ną nr 64, wystawioną 
przez LO w Czarnkowie, 
na nazwisko Mirosława Mi 
chalak, Wieleń n/N.

1597p

Sprzedam domek jedno­
rodzinny, wyłączony, wo! 
ny, Oborniki Wlkp. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 36136g.
Sprzedam willę jednopię­
trową, komfort. Poważne
oferty ..Prasa”
waldzka 19 dla 36153g.

Grun­

Willa wolnostojąca 5-po- 
kojowa, cała wolna, ogród 
garaż, dzielnica Górczyn, 
parterowa, willa bliźnia­
cza 4-pokojowa wolna z 
pracownią, garażem, dziel 
mća Sołacz, parcelę 540 
m^ pod zabudowę jedno- 
todzinną na Sołaczu — 
spiesznie sprzedam po ce­
nach umiarkowanych — 
Adamski, Poznań, Matej-
ki 33 a. 33737g
Sprzedam działkę pod bu­
dowę — Gniezno, ul. Ża­
bia 1. Informacji udzie'i 
Klemens Bochames, Gniez 
no, Budowlana 21 B m. 6.

1595p
Domek 1-rodzinny, piętro 
wy. bliźniaczy, małym o- 
grcdem, kupię. Szczecin, 
Obr. Stalingradu 21 m. 1.

1596p
Dcm wąski 2-piętrowy, po 
2 pokoje i kuchnie — za 
90 tys. zł w Kaliszu, do 
sprzedania. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3?566g.
Sprzedam działkę budów 
laną 600 m!. Nowy Tomyśl 
ul. Ogrodowa 17, Janczew
ska. 1530p
Parcelę budowlaną (z pra 
wem zabudowy) 300 m od 
stacji Biskupice Wielko­
polskie, sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Olsz­
tyn, Szrajbera 11, pod nr
2894. K621?

Poszukuję lokalu na cichy 
przemysł, powierzchnia o- 
koło 40 mL Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
35990g.
Murarza z pomocnikiem, 
zatrudnię zaraz przy bu­
dowie piętra domu bliź­
niaczego. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
37524g.
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

36847g
Auto - Service Dębiec, św. 
Trójcy, poleca usługi w 
zakresie konserwacji i ma 
lowania podwozi z 2-let-
nią gwarancją. 36974g
Zwrotnice górne i dolne 
do Syreny oraz końcówki 
drążka kierowniczego do 
wszystkich typów samo­
chodów, dorabia Warsz­
tat Mechaniki Pojazdowej, 
Poznań, Kościelna 58.

35898g
Czyszczenie i dezynfekcja 
pierza na poczekaniu. Po­
znań, Małeckiego 34.

36446g

Matrymonialne
Samotnego emeryta po 70 
(bez nałogów), przyrodni­
ka, kulturalnego, średnim 
wykształceniem, leśnicze, 
wzgl. inne (ateista, roz­
wiedziony) poślubię. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 1598 p.
Rozwiedziona lat 58 pozna 
odpowiedniego pana z mie 
szkaniem po 60 w celu ma 
trymonialnym. Oferty Pra 
sa Grunwaldzka 19 dla 
36273g.

W dniu 15 IX. 1970 r. zasnęła w Bogu, śp.

ELŻBIETA Z CZARTORYSKICH 
JANOWA SZOŁDRSKA

ur. 16. XII. 1885 r.
Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu, na cmenta­

rzu na Junikowie w piątek, 18 IX. 1970 r. o go­
dzinie 13.40,

o czym zawiadamia w smutku pogrążona
córka z rodziną 

Poznań, ul. Noskowskiego 6.

tW dniu 15 września 1970 roku odeszła na zaw­
sze, opatrzona Sakramentami św., przeżywszy 
87 lat, nasza ukochana matka, babcia i prabab­

cia, najlepszy nasz przyjaciel, śp.

STANISŁAWA DOMIŃSKA
odznaczona Złotym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 18 bm. o godz. 
10.50 na cmentarzu na Górczynie.

o czym zawiadamia w głębokim smutku po­
grążona

Poznań, ul. Kącik 1 m. 3.
■^3

tDnia 15 września 1970 r. zmarła nagle, opa­
trzona Sakramentami św., nasza najukochań­
sza matka, teściowa, babcia, prababcia, siostra.

bratowa, szwagierka i 
78. śp.

STANISŁAWA
z domu

ciocia, przeżywszy lat

MRUGALSKA
SZAJEK

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 18 bm.
o godz. 16 na cmentarzu w Żabikowie. 

Pogrążeni w ciężkim smutku

córki, synowie i rodzina
Odjazd autobusu na cmentarz Luboń 3. ii! Kc:

I wsi ■
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WRZESIEŃ 1

CZWARTEK

Franciszka

Słońce: 5.28—18.04

3 TEATRY
W POZNANIU

j F°.L<SKI S- 19 „Gwałtu co się 
dzieje”; NOWY — g. 16.30 Ani-I 
z Zielonego Wzgórza”; OPERA - 
g. 19 „Cyganeria”; OPERETKA — 
rTMtTzHrabi.a Luxemburg”; MAR­
CINEK — nieczynny.

W WOJEWÓDZTWIE
I OPALENICA: „Słomkowy kape-

GNIEZNO Polonia: „Wielka mi­
łość’ i „Morderstwo w poniedzia­
łek”; KOŚCIAN: „Białe ,
LESZNO: „Tajemniczy mnich”; 
NOWY TOMYŚL: „Dr Crippeń 
przed sądem”; OBORNIKI: „Jak 
rozpętałem II wojnę światową”; 
ŚREM: „I znów z tobą”; ŚRODA: 
„Starsza pani bez godności”; SZA 
MOTUŁY; „żółta łódź podwod­
ną”; WĄGROWIEC: „Łowcy skal­
pów”; WRZEŚNIA: „Szczęśliwy 
Aleksander”.

wilki”

FOTOPLASTIKON — g. 12 — 20 
„Nowy Jork” — cz. I.

W POZNANIU

Cyrk „Arena” (ul. Dolna Wilda) 
— g- 19-

CZWARTEK — PROGRAM I Fa­
la 1322 m: 8.05 Public, międzynar.; 
8.10 Plebiscytowa piosenka miesią­
ca września; 8.14 Mozaika muzycz- I 
na; 8.44 Bezpieczeństwo na jezdni 
zależy od nas samych; 9 Dla ki. 
III — IV „Złota kaczka” słuch.; 
9.20 Konc. muz. polskiej; 10.05 
„Szlak z rybiej kości” — fragm. 
opov. d.; 10.25 Mel. i piosenki na­
szych przyjaciół; 10.50 Cykl: „Czło 
wiek i architektura”; 11 Dla kl. 
VI „Rycerz i smok” słuch.; 11.30 
Śpiewają laureaci Sopot 70; 11.50 
Poradnia Rodzinna; 12.25 Więcej, 
lepiej, taniej”; 13 Z życia ZSRR; 
13.20 Na swojską nutę; 13.40 Rytmy 
i melodie dla wszystkich; 14 „Nie 
przemilczeć, nie zapomnieć”; 14.10 
L. Janaczek — Suita z opery „Lis 
chytrusek”; 14.30 Zagadki muzycz 
ne; 15.05 Godzina dla dziewcząt i 
chłopców; 16.05 Śpiewa poznański 
chór chłopięcy p/d. J. Kurczewskie 
go; 16.30 Popołudnie z młodością; 
18.50 Muz. i Aktualn.; 19.15 Z księ 
garskiej lady; 19.30 Kwadrans mu­
zyczny K. Stromengera; 19.45 Gi­
tara w różnych rytmach; 20.25 Gra 
Ork. Karela Vlacha; 21 W imieniu 
prawa, w służbie społeczeństwa — 
magazyn MO; 21.30 Listy z teat­
rów; 22 Z cyklu „Wszystkie sona­
ty fortepianowe Ludwika van Beet 
hovena”; 22.37 Przeboje w rytmie 
tanecznym; 23.10 Przeglądy i po­
glądy; 23.20 3 melodzie z kącika 
wspomnień w wyk. Ork. M. Goul­
da; 23.30 Rewia piosenek; 0.10 Pro­
gram nocny z Bydgoszczy.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 12.05, 
15, 16. 18. 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8.05 Muzyczny tydzień 
Poznania; 8.35 Reportaż Marii Ka­
sińskiej pt. ..Bez krat”; 9 Konc. 
solistów; 9.35 Kielecka kronika 
kulturalna; 9.50 Konc. rozrywk.; 
10.25 „Podróż z młodym księży­
cem” fragm. reportażu; 10.45 Utwo 
ry Masseneta' i Goldmarka; 13 Czas 
dobrych gospodarzy; 13.20 Gra Poz 
nańska Piętnastka Radiowa; 13.40 
„O trasie WZ” gawęda; 14.05 Konc. 
spod wieży Eiffla; 14.45 ..Błękitna 
sztafeta”; 15 Konc. popołudniowy 
muz. romantycznej: 17.15 Aud. 
ekonomiczna; 17.25 Piosenki i me­
lodie estrady; 17.55 Radioexpress; 
18.05 Aud. dla młodzieży; 18.20 Wid 
nokrąg — wydarzenia, opinie, ref­
leksje ze świata nauki; 19.15 Doc 
Evans i jego zespół prezentują; 
19.31 Muz. rozrywk.; 19 4ó „Wszy­
stko jak gdyby nic” — opow.; 
19.58 P. Czajkowski — „Dama Pi­
kowa” opera w 3 aktach; 23.15 
Muz. tan.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05, 14, 16, 19, 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31, 
41 i 49 m; 8 Trzy barwy saksofo­
nu; 8.15 Grunt to rodzinka... mu­
zykalna; 8.35 Muzyczna poczta 
UKF: 9 „Burzliwe dzieje Morza 
Karaibskiego” — ode. 17; 9.10 Wy 
twórnia Qualiton poleca; 9.30 Wia 
dcmości i stan pogody: 9.35 Mó­
wi oficer śledczy; 9.50 Folklor 
między flamenco a sirtos; 10.05 
W kręgu Herba Alparta i jego 
uczniów; 10.20 „Dwaj mali ryce­
rze czyli ci wspaniali mężczyźni 
z biała bronią” — rep.; 10.40 Kon 
cert muzyki uniwersalnej; 11.20 
„Okno w przeszłość” — opow. fan
tastyczno-naukowe Mogilewa

Wieś otrzyma pod dostatkiem zimowej odzieży i obuwia
Magazyny i placówki handlowe wiejskiej Spółdzielczości Za 

opatrzenia i Zbytu zgromadziły już zapasy zimowej odzieży, 
bielizny, tkanin i obuwia, których łączne dostawy będą o ok. 
15 proc, większe, niż jesienią 'W wyniku kontraktów zawar tych z przemysłem odzieżo­wym — handel wiejski zaofe­ruje swoim klientom m. in. 185 tys. męskich i 314 tys. dam­skich okryć oraz 198 tys. chło pięcych i 314 tys. dziewczęcych, co powinno zaspokoić w peł­ni potrzeby mieszkańców wsi. Dla mężczyzn sprowadzono również 267 tys. garniturów, ko szule popelinowe i z włókien sztucznych, 1 700 tys. sztuk po pularnych na wsi koszul flane lowych itp.Bogaty — większy niż w ub. sezonie — będzie także wybór damskiej bielizny m. in. ciep­łej. Nie zabraknie również wy robów pończoszniczych.Warto odnotować znaczne zwiększenie dostaw wyrobów dziewiarskich. M. in. w tym ro ku znajdzie się w sklepach wiej skich 5,5 min. sztuk trykotaży (o 600 tys. sztuk więcej niż w ub.) oraz 1.180 tys. sztuk tryko taży z podszewkami (o 110 tys. sztuk więcej), na które istnia­ło duże zapotrzebowanie. Wprawdzie — jak można zaobserwować — sprzedaż tka nin na wsi w ostatnich latach maleje, jednak i w tej dziedzi nie postarano się o zaopatrze­nie sklepów GS w poszukiwa ne towary. Np. zwiększono aż ok. 5,5 raza dostawy poszuki­wanych na wsi niskoprocento wych tkanin sukienkowych. O 27 proc, wzrosną dostawy ni­skoprocentowych wełen ubra­niowych, które służą do szycia odzieży roboczej. Pewien nie­dostatek może wystąpić jedy­nie w tkaninach flanelowych i na bieliznę pościelową, ponie­waż przemysł nie w pełni zre­alizował zamówienia..Wreszcie jeśli chodzi o obu­wie tzw. jesienno-zimowe oraz całoroczne, na które istnieje o tej porze roku największe za­potrzebowanie — to dostawy wzrosną o 34—40 proc.Handlowcy wiejscy są jednak

ub. roku.zdania, że producenci obuwia nie uwzględniają w dostatecz­nym stopniu specyfiki wsi. Kii entom na wsi mniej bowiem zależy na modzie, a więcej na obuwiu trwałym, i dostosowa­nym do warunków ich pracy. Np. produkowane obecnie trze wiki mają — zdaniem miesz­kańców wsi — zbyt krótkie cho lewki. Są też trudności z dobo rem odpowiedniej numeracji i niechętnie kupowane jest obu­wie z tzw. spiczastymi noska­mi. Zebrane w tej sprawie o- pinie przekazano Centralnemu Laboratorium Przemysłu Skó­rzanego i być może w następ nym roku przemysł obuwniczy postara się przynajmniej w pewnej mierze postulaty te zre alizować. (—)
Z Gniezna

Gotowi do przewozów 
jesienno-zimowychOstatnio Prezydium PRN w Gnieźnie oceniło stan przygoto wania zainteresowanych jedno­stek gospodarczych i transporto wych do przewozów jesienno- -zimowych. Tegoroczna akcja przewozów jesiennych będzie wyjątkowo trudna przede wszystkim ze względu na prze kazanie przez kolej wszystkich przewozów do 100 km na rzecz transportu samochodowego. Zwiększone zadania przewozo­we wymagać będą wydłużenia dnia pracy pojazdów samocho­dowych, pracy w niedzielę i święta, szczególnie przy obsłu dze stacji bocznic kolejowych oraz znacznej modernizacji prac za i wyładunkowych.Największą masę towarową

aianokotof

Ostatnią poprawę pogody 
rolnicy powitali z najwięk­
szym zadowoleniem. Bardzo 
jest potrzebna na zakończe­
nie sianokosów. Jeśli utrzyma 
się taka w ciągu najbliż­
szych dni, zbiory siana będą 
dobre, a w wielu rejonach 
kraju — doskonale. Pierwszy 
pokos wypadł znacznie le­
piej niż ubiegłoroczny, toteż 
zapasy paszy dla bydła będą 
dość obfite. Na zdjęciu: zgra 
bianie siana sprzętem Kółka

Rolniczego w 2abikowie 
pow. Środa.

Fot. — Czarnogórski

Uciążliwy wykonawca
Niechlubne zwyczaje średzkiej 

spółdzielni
Istniejąca w Środzie Spółdzielnia Remontowo-Budowlana 

przysparza władzom miejskim i powiatowym wiele kłopo­
tów, przede wszystkim dlatego, że nie wywiązuje się z pod 
jętych zobowiązań. Oto przykłady:Spółdzielnia miała wykonać częściowy remont w Szkole Podstawowej nr 1 w Środzie. Rozpoczęła, ale zapomniała go skończyć. Ekipa przeszła do

Odznaki i wyróżnienia dla kolejarzy

Leszczyńskie podsumowania

Kościański LOK 
szkoli kierowców14 tysięcy kierowców z Koś-ciańskiego, Śremskiego wyszkolono Kościański dysponował

Leszczyńskiego, i Wolsztyńskiego już w Kościanie. Klub Motorowy w latach piećdziesiątych jedynie motocyklem iprzestarzałym samochodem

11.40 „Jesień idzie przez park”; 
12.05 Magazyn „Z kraju i ze świa 
ta”; 12.25 Z nieznanych nagrań 
ery swingu; 12.45 Piosenki — me­
dalistki: 13 Na wrocławskiej an­
tenie; 15 Mity greckie: „Parys i
Helena” Robert Gravcs; 15.10
Rymy i rytmy — Bela Bartok; 
15.30 Europa — Ameryka w pio­
sence — pojedynek kontynentów; 
16.05 Od zachodu do wschodu słoń 
ca; 16.25 Od pierwszego nagrania:
16.45 Na Haiti gawęda; 17.05
Gdzie jest przebój?; 17,03 „Wich-
rowe wzgórza” ode. 14
Aktualności nolskiei piosenki
Ekspresem przez świat: 
sza Polska reporterska

17.40
i: 18

łatka no
świata”

włosku: 19

18.05 Na-
18.35 Sa- 
„Naokoło

Wacław Korabiewicz:
..Słońce na ambach”: 19.15 Słow-^ 
niczek awangardy heatowci: 19.35

marki „Opel”. Dziś Ośrodek Zawodowego Szkolenia Kie­rowców przy Lidze Obrony Kraju w Kościanie ma świet­ne wyposażenie: 6 motocykli, 8 samochodów osobowych i ty leż ciężarowych. Szkoda tylko, że pojazdy te nie maja „dachu nad karoseria” i stoją, dzień i noc w parku przyległym do siedziby LOK. Przydałaby się chociaż prowizoryczna wiata ochronna. Ośrodek dysponuje też nowoczesnymi warsztatami oraz dwukondygnacyjnym bu­dynkiem z salami wykładowy mi i pomieszczeniami admini­stracyjnymi.
W Kościanie zdobyć można wszy 

stkie kategorie amatorskiego i 
zawodowego prawa jazdy. Wiele 
kursów organizuje sie także dla 
poborowych, rowerzystów i kie­
rowców — ze znajomości nowych 
przepisów kodeksu drogowego. 
Rozwój motoryzacji w ostatnich 
latach spowodowali zwiększanie 
sie liczby kandydatów na kierów 
ców. a znowelizowane zasady 
wynagradzania kierowców w go­
spodarce narodowej stworzyły sil 
ny bodziec do podnoszenia kwa 
lifikacji w tym zakresie.W kościańskim ośrodku prze szkolono w ub. roku ponad 1200 kierowców, w tym na kursach zawodowych 180 osób. Natomiast w pierwszym półro­czu br. odnotowano już 723 przeszkolonych, w tym aż 219 kierowców, którzy podnieśli swe kwalifikacje na kursach zawodowych, (zi)

Pod szafirowa igła; 20 Lektury... 
lektury...; 20.15 Z prywatnej pły­
toteki: 20.35 Kurpiowski skansen;
20.50 Organy nod napięciem; 21.15 
Tvlko no hiszpańsku: 21.30 Por­
tret w złotych ramach — rep.: 
21.50 Onera tygodnia — Kurt Weil 
— Bertolt Brecht: ..Onera za trzy 
grosze”: 22.08 Śniewa Kareł Gott;
22.15 Powieść w wyd. dźw.: „Wys 
Pa Skarbów” — ode. 3: 22.45 „Bal 
lada o Godfrydzie i Blance” i in­
ne piosenki tylko dla dorosłych; 
23 .Wrzesień” — wiersze B. Ostro- 
Treekiego; 23.05 Muzyka z antypo 
dów: 23.50 Śpiewa Jurij Kukin.

6 GŁOS WIELKOPOLSKI AB
17 IX 1970 Nr 221 (8265)

220 tys. starczyć krowni. wanego ton będzie trzeba do­do gnieźnieńskiej Cu_ Jak wynika z opraco przez Cukrownię har-monogramu, transportem koło wym zostanie zwiezione pra­wie 156 tys. ton surowca. U_ zgodniono z DOKP w Pozna­niu, że buraki będą mogły być ładowane jedynie na stacjach kolejowych w Kłecku, Łopien- nie i Ośnie.Gnieźnieńska Baza Woje­wódzkiej Spółdzielni Transpor­tu Wiejskiego zakłada prze­wieźć w IV kwartale br. po­nad 6,5 tys. ton zboża oraz 5,8 tys. ton ziemniaków przede wszystkim na zaopatrzenie Poz nania i Gniezna. W sumie stan przygotowań uznano za zadowa lający. Polecono jednak takPKP jak i jej klientom dążyć do pełnej likwidacji przesto­jów wagonów, zk)

Nowymi osiągnięciami i dalszymi zobowiązaniami pro­dukcyjnymi witają swe do­roczne święto „Dzień Koleja­rza” — pracownicy żelaznego transportu węzła leszczyńskie go.Wszystkie prawie służby kolejowe na węźle Leszno, któ re należą do przodujących w poznańskiej DOKP, w minio­nym roku zanotowały wiele o- siągnięć. Służba ruchu popra­wiła m. in. współczynnik ob­rotu wagonu towarowego, dzię ki czemd wygospodarowano 70.513 wagonów towarowych. Oddział Trakcji wykonał pod­stawowy wskaźnik taborowy w 103,9 procentach i zrealizo wał zobowiązania i czyny społeczne wartości prawne 1.659.000 zł, ponadto zaoszczę­dził 1.104 tony paliwa. Dro­gowcy m. in. przeprowadzili remont ciągły torów o długoś­ci ponad 523 km oraz prze­budowali we własnym zakre­sie stację: Kaczkowo. Lipno Nowe, Górka Duchowna i Oborzyska Stare. Pracownicy służby Zabezpieczenia Ruchu i Łączności wykonali liczne pra ce związane z elektryfikacją linii Wrocław — Poznań. Wa-

DAWCY KRWI
SZAMOTUŁY. Poborowi powia­

tu szamotulskiego chętnie oddają 
krew dla Polskiego Czerwonego 
Krzyża. Pomiędzy gromadami po 
wiatu istnieje rywalizacja w o- 
siągnięciu najlepszych wyników w 
tej akcji. Dotychczas poborowi z 
Szamotuł i Kaźmierza zdecydowa 
nie prowadzą w tym szlachetnym 
wyścigu, (mr)

szarniczy budowany w PGR — 
Karolewo k/Rogożna. Na obiek­
cie tym montowana jest suszar­
nia bębnowa do zielonek i okopo 
wych wyposażona dodatkowo w 
czechosłowacki granulator. Go­
ście, którzy są fa.chowcami w tej 
dziedzinie, dostrzegli zalety obu 
suszarń i prawdopodobnie w ślad 
za ich wizytą nadejdą zamówie­
nia eksportowe, (mb)

ZMS-OWCY SOBIE I MIASTU

gonowcy w ramach czynu spo łecznego zaadaptowali b. miesz kania na biura i pomieszcze­nia socjalne, a dotychczasowe biura przystosowali na warsz­taty pomocnicze.Znane są osiągnięcia służby socjalno-bytowej PKP. W ub. roku leszczyński OSB oddał do użytku kolejarzy dwa dalsze bloki mieszkalne (na 60 ^ro­dzin) w Lesznie i jeden ólok dla 30 rodzin w Wolsztynie. Na remonty mieszkań wydat­kowano pół miliona złotych, a na wkłady pracownicze do spółdzielni mieszkaniowych przyznano półtora miliona zł pożyczek.Stały rozwój notuje także kolejowa służba zdrowia w okręgu leszczyńskim. Z bez­płatnej opieki lekarskiej ko­rzysta ponad 46 tys. kolejarzy i członków ich rodzin. Wspom nieć należy również ,o żywot­nym klubie ZZK. Ta placów­ka kulturalno-oświatowa dzier ży również prymat w skali DOKP.Pomyślnie rozwija się na węźle współzawodnictwo o ty tuł Brygady Pracy Socjalisty­cznej. Najwięcej BPS posiada służba ruchu i trakcji. Wielu ofiarnych i przykładnych pra cewników PKP z Leszna wy­różniono odznakami „Przodu­jący Kolejarz”.O tych i innych osiągnię­ciach — mówił w swym refe racie na okolicznościowej aka­demii z okazji Dnia Kolejarza — naczelnik Oddziału Rucho­wo - Handlowego w Lesznie 
— Franciszek Siemiński. W uroczystości m. in. udział wziął naczelny dyrektor OKP w Poznaniu, inż. Edmund Re

WIADOMOŚCI. 5. 6.30. 7.30 8.30, 
9.30. 16.

TELEWIZJA
CZWARTEK 8.15—8.45 — Mate­

matyka w szkole: „Zastosowanie 
elementów analizy” cz. H — „Za 
jęcia fakultatywne”; 9.55—10.25 — 
Dla szkół — Jeżyk polski (dja kl. 
IX lic.); Bertolt Brecht; 10.55 
11.25 — Dla szkół — Jeżyk pol­
ski (dla kl. I lic.): ..Poezja śred­
niowiecza”: 16.40 — Dziennik;
16.50 — Dla młodych widzów — 
..Ekran z bratkiem” — w progra­
mie m. in.: film z serii „Przygo 
dy sir Lancelota” — ode. III: 17.55 
— „Skala miasta”; 18.10 „Giełda

SŁOWACCY ROLNICY 
W „ROFAMIE"

ROGOŹNO. Fabryka Maszyn 
Rolniczych „Rofama” w Rogoź­
nie gościła ostatnio delegację roi 
ników słowackich. Słowacy byli 
zainteresowani przede wszystkim 
suszarnią kamerową do ziarna, 
jej budową, wydajnością i zaleta 
mi eksploatacyjnymi. Goście zwie 
dzili zakłady, w tym głównie wy 
dział produkcyjny suszarń, a na­
stępnie udali się na obiekt su-

OBORNIKI. Po blisko półtora 
miesięcznej przerwie w działalno­
ści, w najbliższą sobotę otworzy 
znów swoje podwoje Klub ZMS 
„Iskra”' w Obornikach. W okre­
sie wakacji przeszedł on bowiem 
remont, którego dokonali 
ZMS-owcy z Kola przy Prezy­
dium PRN oraz z Koła Terenowe 
go. W czynie społecznym przepra­
cowali oni ponad 500 roboczogo- 
dzin, zmieniając nie do poznania 
wygląd klubu. M. in. częściowo 
wymieniono podłogę, wymalowa­
no ściany i dokonano wielu „za­
biegów kosmetycznych” wnętrza. 
Klub otrzymał też nowe umeblo­
wanie. (hop)

piosenki”; 18.40 — . Jesień 70” — 
program z Targów Jesiennych w 
Poznaniu: 19.15 — „Przypomina­
my. radzimy”: 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik: 20.05 — Kino Intere 
sujacych Filmów: „Kto zahjł” — 
film fab. prod. franc. (od 16 1.); 
21.50 ..Polska zza siódmej miedzy”; 
22.20 — Dziennik.

PIĄTEK: 10.55 — Wychowanie 
Obywatelskie (kl. VII): „To po 
nas zostanie”; 11.30—12.50 — „Sy­
nowie magnata” — fab. film węg. 
— cz. I; 14.25—15.30 — Politechni­
ka TV — Matematyka — Kurs 
przygotowawczy: ..Ułamki zwy­
kłe”. „Ułamki dziesiętne”: 16.40 
— Dziennik; 16.50 — Dla młodych 
widzów: „Zrób to sam” — „Te­
lewizja i ty” pt. „Cena czasu”;

17.25 — Dla dzieci: „Psia przy­
sługa” — film z serii- „Tomek i 
pies” — ode. ostatni; 17.35 — Kro 
nika Tygodnia; 17.50 — „Nie tyl­
ko dla nań”; 18.10 — „Radar” —' 
wojskowy magazyn filmowy: 18.20 
— „Głos morza” — film prod. tu 
muńskie.i; 18.45 — „Recepta na suk 
ces” — czyli o pożytkach matema 
tyki — reportaż; 19.05 — „Balio 
concertanto” — Vivaldi’ego film 
prod. węgierskiej: 19.20 — Dobra 
noc i Dziennik; 20 — Recital pio­
senkarski — Łucji Prus: 20.30 — 
..Kra .i” — magazyn spoleczno-po 
lityczny: 21.10 — „Synowie mag­
nata” — fab. film węg.: 22.30 — 
Dziennik: 22.50—23.55 — Politechni 
ka Ipowt.).

TV zastrzega prawo zmian.

jek.Podczas akademii wręczono sztandar kolejowemu kołu ZBoWiD przy węźle oraz od­znaczenia bojowe, państwowe, wojewódzkie i resortowe.Brązowy medal „Zasłużony na Polu Chwały” otrzymał Ka 
zimierz Łaszczyński, medal 
„Zwycięstwa i Wolności” — 
Stanisław Bela i Jan Andersz, Złoty Krzyż Zasługi — Stani­
sław Jankowski, Srebrny Krzyż Zasługi — Józef Dubert 
i Jan Marcinkowski, Brązowy Krzyż Zasługi — Henryk Ra­
tajczak, a Odznąkę Honorową „Za zasługi w rozwoju woje­wództwa poznańskiego” — 
Antoni Rybiński.Ponadto 45 długoletnich i .ofiarnych • pracowników PKP odznaczono złotymi i srebrny­mi odznakami „Przodujący Kolejarz”. Najwięcej, bo aż 18 kolejarzy wyróżniono ze służ by ruchowo - handlowej, z trakcji — 10, i z drogowej — 8.W udanej części artystycznej wystani! z bogatym progra­mem Zespół Estradowy lesz­czyńskiego klubu ZZK.

MARCIN RYDŁEWlCZ

Szkoły nr 3. Nie zapomniała jednak przysłać faktury za ro boty niewykonane. W szkole nr 3 też coś nie szło. W efek­cie szkoły te remontują teraz w czasie roku szkolnego pry­watni wykonawcy.Przy kolejce wąskotorowej były niegdyś ogródki działko we kolejarzy. Spółdzielnia moc no nastawała, że tam właśnie musi postawić swoją bazę. W 1964 r. działki zlikwidowano, sady wycięto, teren przekaza­no Spółdzielni Remontowo-Bu dowlanej i... na tym sie skoń­czyło. Dotąd nie zrobiono tam nic. W ubiegłym roku tylko te ren opłotowano. W tym roku płot zwinięto (pewnie potrzeb ny był gdzie indziej). k w ogó le to Spółdzielnia zamierza zre zygnować z planów sprzed sześ eiu lat. Szkoda, że wówczas te go nie przewidziano. Przez sześć lat jeszcze (a może dłu­żej?) mogliby sobie kolejarze uprawiać swoje ogródki i wy­poczywać wśród zieleni po pracy.To samo przedsiębiorstwo podjęło się budowy sali gim­nastycznej na stadionie w Śro dzie. W 1968 r. rozpoczęto bu dowę. Starym zwyczajem nie ukończono jej do dzisiaj. W rezultacie ze względu na opie szale tempo budowy, odebrano przeznaczone na nią limity in westycyjne. Teraz SRB ma wy konać roboty zabezpieczające nieukończony obiekt. Podobno w grudniu skończy. Nie ulega jednak wątpliwości, że dzięki „zapobiegliwości” Spółdzielni nowe złotówki tona w błocie. Nie mówiąc już o tym, jak owo zabezpieczenie obiektu przedraża budowę. Mimo usil­nych starań władz miejskich, inwestycja ta nie weszła do planu na 1971 r. Sa nikłe szan se. że znajdzie się w planie przyszłej 5-latki. A tymczasem w Środzie nie ma ani jednej sali gimnastyczne!. Zajęcia wf w szkołach odbywała się w aulach i na korytarzach.Wszystko to, co powyżej zo stało napisane, to tylko cząst­ką grzechów Spółdzielni Re­montowo-Budowlanej w Śro­dzie. Do niechlubnego zwycza iu Spółdzielni należy jeszcze absolutna ignorancja wszel­kich monitów i pism.Przyciśnięta do muru SRB tłumaczy sie brakiem ludzi do pracy, brakiem mocy przero­bowej. Jeśli tak jest, to nie trzeba podejmować wiążacych zobowiązań.Spółdzielnia przyjęła wyraź nie merkantylna taktykę. Otwiera swój portfel zleceń tylko na większe inwestycje. Cóż z tego, że nie bardzo zwią zane z iej specjalnością? Wła­ściwie trudno jest temu prze szkodzić. Ale wówczas trzeba zmienić szyld.SRB podlega poznańskiemu WZSP. Ciekawi jesteśmy, co o tym sadzi Wojewódzki Zwią zek Spółdzielczości Pracy?
W. N.


